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Za tekst str. l - 7 odpowiada Wacław 01\słorowski. W-wa, Widok 21, druk .• Matador• 

w odpowiedzi na imperializm niemiecki - An.glia 
oglo.si powszechną lużb11 wojsko~at 

Cala Ruś Podkarpacka w rekach Wegrów 
' 

. . Poc:h6d imperializmu niemiec­
kiego wywołał IUl całym &wiecie 
olbreynde wrażenie, a w Euro­
pie spowodował 1"1Yałłowną mo­
l>łliiaej~ sił, które mogę si~ 
ptseclwstawłe dalszym zakusom 
zaborczym Rzeszy. 

Jak wyidka z depea, odbywa­
ją &ę gorączkowe narady w Pa· 
ryżu i Londynie. Móivi ~ię na• 
wet o wyjeździe do Londynu 
prem. Daladier, który pragnie 
wpły1t1a~ na AQ1lię, b;v przyśpie· 
s1yła orga.iiizaej~ 19 dywiiji, 
które w razie wojny mogłyby 

Zapadła decyzja domagania tatnlch dui w Emople środko- Otoczenie ministra "Bonnet'a dente Lehnm, ohrafly Iz'ti,' l)e.. 

si4) wprowad31enia powu.ecbneJ wej, odbiły sh2 gło&nYm echem oświadcza, łe rqd frencuskł po· 1 putowanyeh będll odroezpe. J ... 
służby wojskowej w Anglll. we wuystklch kOłaeh polltyc:z. zostaje w ścisłym kontakcie z ~akie przed odjazdem Pl'~ · 

Na posiedzeniu był obecny nych, opinii publlesnej oru pra- 1'Z4dem anglelaldm. W piątek denta zostanie zakońcmna ·ąi.:„ 

lord Halifax, który r6wnłei wy• ale. Wszyetkle inne zapdnleiala wieczór odbyło sit; posiedzenłe 1 ktUlja nad zqadnienlamt fC)Ui7-
stąpił sa wprowadzeniem pr:sy· zostały odsunięte na plan dal· Bady Młnlstr6w pod przewod- kl zagranicznej, a priede wszys-. 

musowej słuiby wojskowej. szy. nlctwem presydenta Lebrun. tldm nad interpelaeJamł, zgto- · 

P ABYŻ. Wielkie wydarzenia, j W M.S.Z. panuje 1or11ezkowa I ssonyml w Uczbłe dziesięciu poi 

które rozecrały się w ciągu os- działaln°'ć. W swłt&tku 1 padr6łą prezy- adresem rqdu. 

Wiwat We1r11 Wiwat Poiskał 
"),~!s';:i:,':"r!:.~::~~echo- Zbratanie wojsk pol~kich i wfgierskich na wspólnej 9ranlcy 
Słow•eji opinia francuska mo- . 
'billzuje $ię. Na pletwi'IY plan Jak donosiliśmy, we wczoraj-~ naszych wojsk z w,gierskimi na troli K. O. P.-u i~koli<; Przelc:-
ngadnien wysuwa się sprawa szym namerze, pierwsz:eoddzia-· ~t:ąpiro obok ~ta\;1~ ~ranicutl!j czy ~Cholslae3. Dowócfoa stra-

. b j 'k ły wojsk węgierskich stanęły na Beskid. · żnicy Klimiec wzruszonym gło 
pogotowia z ro nego. Nt t nie · 1 ki · t k p· Id k bli' sem do.nosił o zbli.:.a.,..;u aię do 
myślj 0 ratowaniu pokoju, lecz granicy po s e3 we czwar e o ierwszy me une o z za- .~ .... 

cała Francja chce by~ przygoto- godzinie 13 minut 35. Spotkanie niu się Węgrów nadSzedł od pa„ grań.icy polskiej patroli węgier-

wana do wojny. skich. 
„ W kilkanaście minut po tytn 

Zarówno w parlamencie, jak Amerrka n „. ! zabiera głosu patrol węgierski zblleył się do 
ł"' kołach politycznych podno- granky. Warunki atmosferycz„ 

si:it klllnieezno§~ umocnienia so„ aeklJIC Dl dalSZJ bieg rzeczJ ne były bardzo niekorzystne. Za 

juszu francusko-polskiego, pod· WASZYNGTON. Podsekre lcówek dypłomatycmych oraz cinał śnieg z deszczem na prze-
kreślaj1&c , cał1t stanowczością, .... ~„ft 
ie kl ji • ki l tar: stM1.11 SUilll1mei- Welfos tla wiadomości prasowe o osta' uu„„ 

ucz sytuac europeJs e ko.n!ef'enc1'i ""'asowe1· odmówił tnich wvdarieniach w Czecho TŁUMY WITAJĄ !OŁNIERZ'Y 
znajduje się w Warszawie. O t'~ ··; 

stanowiska Polski ~ależy dalszy zajęcia stanowiska wt>bec osta• Słowacji. WĘGIERSKICH 
rozwój wydarzen. tniith wydarzeń w Europie środ$ W k?ńcu. mil'?· Summei- Wel• Mimo to igromadzily si~ wiel 

Po te3• linii ichie również oce~ kowej. le.s s~~rd'Ził, . z~ r:ąd ~~iy kie tłuffiy ókólicznych mieszkań 
.Minister ograniczył się do n~e zawiadomił. Jeszcze oftCJ~" ców. Miejscowa ludność przy wy 

na sytuacji w Londyuie. Ocze- stwierdzenia, że departament sta nie r:~du St. Z.1edn. o ustroru datnej pomocy żołnierzy KOP.u 

kuje się wizyty tnin. B4'<!ka w nu bada dokładnie wszystkie państwowym da.Willei Czecho wystawiła bramę triumfalną w 

Anglii, jako wiel~iego wydarze- doniesienia otrzymywane od pła Słowacj.i. cl b · 
nia politycznego. Rozmowy poi-

1

1 prze ągu nocy. O ok mej sta-

~:Y:u~=~~~:n~:dą miały ol- TranSD 'Jrl u rhodźc6w rzeslcf ch „ ;:!i~a~~!;:~~~~ ~~~r~: 
.Jui dziś stwierdzić należy, ze ODU"cłł wrznraj Gdvnfe na dw6ch statlcach· kiZb~aj,cy się pa~rol Węgiers-

a v 11 · powita.no gromkimi okrzyka-
rola Polski w oczach Zachodu Do Gdyni przybył witkszy W dn~u w~órajszym emigi:ac· mi: · 

Powiększyła się niepomiernie transport uchodicóW i en'l1gra11v ci ci wyjechadi starllkiem „Ca- - Niech żyją Węgrzy! Niech 

i utrwaliło się przekonanie; ie tów polityc:z:nych, pochocl:z:4• stelhalm'' do Szwe<:ji oraz staw żyje btatni naród! 

Polska pozyskała decydujący cych z teręnu b. Czecho ' Sło· tkiem „Baltrover" do Anglii. Dowódca patrolu zbliżył się 
wpływ na losy Europy. wacji, w ilości około 400 osób. do stojąćegó w gronie wyższych 

LONDYN. Wc:l.'oraj wieczo- Jest to pierwsza pa•rtia em~" Należy' zaznaczyć, ie od VV"f• oficerów senerała Botuty-Spie-

tem odbyło się posiedzenie ko· grantów, którzy wyjeżdżają padk6w październikowych wy chowić:ta i tłożył mu tapórt. Po 

~i$1! dla spraw zagranicznych pr:e1 port gdyński za granicę. jechało % Czechosłowącj! l't~e-z ialneldowaniu si~ 1>wego dowód­

sttounictwa konserwatywnego. Emigranci or<l.z uchodźcy znaj• port gdyński ponad 1.000 osób. cy źolnierze wę~etscy wznie­

W posiedi~nlu tym wiięło udział duj4 się częściowo w obozie e• Uchodfcy rekrutują si~ priewa" śli okrtyk po pólśku: 

przes:do 100 wybitnych przed- migracyinym w Gdyni oraz w I ż:nie z Czechów orai:z: Niemców - Niech żyje Polska! 

stawid~li strou.nictwa. domu KPW. komunistów. . Wiwatom i okrzykom nie by· 

Anglia. protestuje w Rzymie· 
1Hzedur wzm1cnł1nlu g1rnizon6w włoskich w Libii 

LONDYN. W tutejs:ych ko' stępujący ambasadora lorda Per skich wiadomośc o now~j de• 
<ach politycznych podkreślają, 'tha radca an1basady . &ir ~o~l tńarche riądu . all'lgfo1lskiego w 
it ttłd angielski przesłał amba„ l Ćharles udał s.ię w czwartek w1e Rzymie wy'Wołała ~ziw~enie, 
sadzie w Rzymie nowe i..nstrukł I c:iór do minf$terstwą spraw za• ponieważ i"eszcze ~ed . pa·ru 
cje w sprawie zwrócenia sję do . granicznych 1 byr p,rzyjęty· prz.e4 dnia.mi. sfery .z.bliż.one do MSZ. 

rzą.du włoski~go z .g;apY,łai'!iell?, 
1 
ministra : ,hr. Ciańo, k~óre~u t:Vierd~iły, ie ostatnie .wyjaś.nie 

co ma. oit'lac~ć w:zmocnitn1e }t.

1 

r>rz~. stawił punkt wtdzen1a n1a iłozone przez rz:od. wł0sk1 'W 

cze-bllośd garnizonów włoskich ~wegó n4du. · s~rawie wzmocnie-n.ii ~a-tnbOd 
w Libii. , . , •• . . ,W oewnvch kołach . 1011dvń• nów w Afryce byłv wystarcza1ą 

Na mocy tych mstrukq1 za.- - · ce. 
> ,. 

ło kofica. 
PRZV8YWA WIĘKSZY 

. ODDZIAŁ 'WĘGIERSKI 
W kilkanaście minut po tym 

zbl1żył ~ię do granicy wi~kszy 
oddział w~gierskL Dowodził nim 
płk. '.Beleda, który umeldował 
si~ geti. Spiechowiczowi. 

Po wzajemnych powitaniach 
generał · Spi~howicz wygłosił 
przemówienie, w kt6rym podkre 
ślił doniosłość chwili. 
~ Cieszymy s1ę wszyscy ~ 

powiedział genetał - ~e moze­
my po\Vftąć ria wsp6ln~j grani­
cy bratni 'nar6d w~ltler$ki. 

Pr7.em6wienie sw.e zakończył 
generał okrzykiem na cześc Re· 
genta Węgier, armii i narodu wę 
gierskiego. 
ŻOŁNIERSKI POCAŁUNEK 

DOWODZCOW 
Na wszystkich twarzach wi· 

działo się wyraź'nie malujące się 
wzruszenie. Po przemówieniu 
gen. Spiechowicza zabrał głos 

{>łk. Beleda, serd~cznie d~ęk~· 
jąc za wzruszaJj\Ce przyJęc1e. 
Przemówienie swe oficer wę­
gierski zakończył wzniesieniem. 
okrzyku na cześć P. Prezydenta 
Rzp1itej, Wodza Naczelnego i ca 
łego Narodu Polskiego • 

W tym momencie nastąpił naj 
bardziej wzruszający moment. 
G~neręlł Spiechówkz zbliżył się 
do płk. Beledy i serdecznie go 
ucałował. 

Po przejściu przed fronttm 
kompanii honorowej obaj ofice· 
rowie ~mieszali się w tłum lud„ 
ności, która mi,mo mroźnej pogo 
dy oczekiwała przez przeciU 
kilku godzin na następne oddzia 
ły węgierskie. 

W międzyczasie ptzemówił 
jeszcze imieniem K.O.P.-u po­
rucznik Bogucki oraz imienieW! 
gminy Klimiec wójt Jędrzejew. 
Ski. I 

Po powitaniach i pnan6wie­
niach wszyscy obecni -udali się 
na strażnicę K.O.PJ -u, gdzie po 
dejmowano ich lampką wina. 

Mniej więcej około godtiny 1 "t 
minut 30 przybył na granicę in­
spektor armil węgi~rskiej feld· 
marszałek - porucznik Goron­
dy Novak. · 

Jak się okazuje, fatalne warun 
ki atmosferyczne opóźniły w 
wielkiej mierze marsz oddzia­
łów węgierskich ku granicy pol 
sklej. Znaczniejszse siły zanoco­
wały w poszczególnych wios­
kach i osadach i przybyły na 
gr.anf cę dop.i~ro wczoraj rano. , 

Don<:>sut r6wn.1eż o tym, i~ 
·lOokończenie na str. 3-ej). 

'ł6 • „ 

Skład Apteczny PA'WU PODGÓRSKIEGO oraz środki chemiczn• p o ł e ca 
do zwaląi:ania chorób 
i szkodników rośłin uprawnych 
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Str.1 

Zd~lsla1111 H'ójtoHtlcz 

Na gospodarstwie rolnym· 
. Naczelnego Wodza Marsz. Sm;głego Rydza· · 

PoCł powyiszym tytułem o.- na całość zabudowań Borowki. 
statni numer „Płomyka'' d.ruklb' Szerokim niebrukowanym go 
je nastm>ują.cy. reiport.ai')'lk. n.api ścincem łą~cym Lidę z Borów 
sany przez p. W. Rod:ciewiaa: ką z.hliżam się do posiadłości 
. ,,Zapew111e niewielu z Was Mamzałka. Rower chyżo mknie 
, wie, ie .Marszałek Edwaro Smi" po udeptanej ścieicc. W kilka 
gły Rydz ma na wsi własne go„ minut mijam sosnowy las. Prze, 
spoda.r.stwo. Leży ono wśTód de mną wznoszą się zabudowa, 
malowniaycli so:snowych bo" niia Borówki, po lewej stronie 

1rów, w od!ległości zailedwie 3 go$cińca rozścieła się riysko. a 
łclm od Lidy. QPowiadają, ie po prawej wabi oczy wror~o 
Naicze1n:y Wódtz jeszcze jako do utrzymany sad, obsypany owo.i 
~a brygady przejeżdżał pew tami. Założył go dwanaście lat 
. nego raz.u w czasie ćwicz.eń temu teść Marszałka, mieszkają.o 
przez obecny swój foliwa.11k Bo" cy do chwili obecnei w Borówce. 
l'ÓWlkę i zachwycał się jego .pięk Przy drodze rosn~ dwie lipy. 
nym połoieniem. Do pnia jednej .z nich pnybita 

W tym cz.asie Borówka nale" jest mała wyrzeźbiona w bardzo 
t'.ała do olbrzymiego majątl<.u prosty, a za.razem artybtyczny 
:iapoiln.. · Wojsko zak.Uipiło fol„ sposób, kapliczka, utnymana w 
wai'k i ofiarowało go w poda,.. naturalnych barwach dn.ewa. 
runku Ukochanemu Dowódcy. Przywiózł ją Marszałek iako 

T a;k więc Borówika przeszła upominek, przyj~y zapewne 
w posiadanie obecnego Marszał gdzieś od wiejskiego artysty. 
ka stając się dtla Niego iołnier W dziupli innego drzewa stoi 
ską dział\ką i za,ciszem, gdzie m<> miniaturowa figurka Matki Bo• 
że spędzić kaka dni w roku skiei. dar jednego z oficerów. 
na ocLi:: oczynku, z daila. od cięż• Przed domem pełno prostych 
kiei p-racy i od gwaru sto1ky. wiejskich kwiatów. No podwó. 

W folwaraiku zamieszkali rzu poszczekuje piesek. Stary 
teść i teściowa Ma.rszałtka, po~ domek i wykrzywione okna o 
chodzą.cy z Ukrainy, należącej sześciu szybach mówią o pro• 
dziś do Sowietów. Skromny i stccie życia mieszkańców. 
stary domek, kitka budynków W dwóch chatynkacli żyją 
gospodarczych z okresu prze~ dwie rodziny pracowników t-:>!~ 
wojennego , dwi~ małe cha~yn~i 1 w~rcz,nyc_h. Wnętrza ~hat sa wv 
fomali i gołębnik składaią się bielone 1 schludne. 

.N'r. 77 

Senat uchwalcl budżet 
w· trzecim avtaniu 

Senat przyjął wczoraj w trze- zamierzał ~łożyć deklarację w 
cim czytaniu preliminarz bud- sprawie Rusi Podkarpackiej, ale 
żetowy wraz z ustawą skarbową Marszałek odebrał mu głos, gdyż 
na rok .1939/40. nie należy to do rze-!zy Następ-

Za budżetem głosowali wszy- ne poSiedzenie Senatu we wto­
sey, za wyjątkiem UkrAi.ńców i rek. 
Żydów. Dziś zbiera się posiedzenie Sej 

Senator ukraiński Tworzylło mu . 
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~raga w cieniu· swastyki 
Zdolny sprzedawca 

Prażanin". boi się mówić głośno i na widok żołnierza niemieckiego 
ucieka - Kupują wszystko, byle si wyzbyć koron 

Tragiczna sytuacja emigrantów 
Ną.j,bard.z~j si~ boj~ w sJW?inl „Złata :Prat•" z błv$kAwicznł priykrości. l Nat"lc oncc:hodnie iauwaiyl1 % chwytywan . I<u1'tf.ic się ie 1'o8 dqmlJ odw1ed'Z'Ul komoiin.1ka, s:yhko.śc:i„ i iś~e nlt4l'lieck4 ·. Nie jest to T>oi~dyticzv W'Yl'a- daleka kilku żołnierzy ąiemicc- dwa, lu.b trzv dziennie~ Wsz.vw egz7kutora i. zdolne~ domo- ·$k,ru.~U,ośt:ie. t0$tała ~ob- 1 dek. Na jednej z ulic byłem kic:h. Roz.mowa natvchn:Uast w kich bowiem inłete$U.ie eo ~ kr~e;y. . . . 1.... rażona w „bml'atną"'. Svmbo-: świadkiem. ~u.. którv nu- marła ~ 1'!'%echodnie s~vbko si~ mie dalei. iak si~ u.łoił. stoeu.1'-Domokr~ to dowt(k, ~6 Iem tego q chorągwie ;e swe1 ca charakterystycz.ne światło na roztszli~ ki. W czytU;j.i sie w nie 'Cfzede ry ~hod~i ;po inic:sllka.n:iaich ~ to stykł na wszvstkich ~chach 1 nastro;e t>raża.n. Pneieidiaiące Ni~ość o chień iuą-iciszv wszvstkim urzednicv 1)8.ństwowi wa.rem. A %.lCliomny dom.okrą.zca, unędowvch. liczne patrole żoł- czartlc auto Gesta1'o chlapnęło wyrau. s1e w Pridze w 1eszae i ci wszvscv. lc.t6nv sa t.aleini to, taki, .który, ~ie wyj~-zie .z nierzv niemieckich, oraz oddzw' błotem w twan: dwum Czes:- ieden s~os~b .. P~ed ~stkimi od 1'1'a.d6w l30litvcmvch. miesz.kanu, Jezeli C%egos !l~e łv .,Gestapo" J>l'%C'łllYkaiiC'lce kom. Mrukn~łv COŚ pod DQif !iikl~nu widzi Ste dł~e ~on.o .Poza tvm ito.rliwvmi ezvteJni.i 'J'lriC'd~. pn:ez ulice miasta. sem i uraz zebrało sie wokoło ki. Pnei.omi maia.nie a-rotnadz..".' kami ~zeit sa emi~ci l'<)litv-\'\'c;;.oril!j wła.śnie od\l.iechił Talk miesd<ańcv fragi zarea"' nich kilka osób i zaatla. się roz, bowiem zapasv źvwnpści. ZdaifaJ czni. Wielu z nich uciekło Ni n11i~ ~dolny domdkr4.żca. ~owali Qa te na~ł4 i dla wi~k.s-z.o„ mowa, J)fowadzona s:.eptem. sobie Sl>fawę. ie iutro Sl'adnie % Berlina. Wiecłnia i Sudetów. Bo).ała. mnie głowa, wite oi~ ści nieoc:i:ekiwail4 zmianc? Pri-1 •.in«eA .+:::pas; wwwi wartość koronv w stosunku do chron.ia.c sie do Pra,ri. Ale itd :hf:iałem nawet og1lł({ae. pr.:edw ianie. któr:v bvU dotvchczas ~ # _ .• :A-/Ł ma.?'ki niemieck~e1. ie iutro Jll()ił do~oniła ich swastvlcL A de-:tawionych mi szefek, .lc!rawa' przyzwvc:uieni do swo1'odne,;o ł~"~ Że wszv91:ko !DOdroicic. ie lu- k.ąd teraz uciec? &w, skaJl)etek i t.. d., lecz z wniowiadania swoich myśli. u" tro inoic ubrą.knie nafoiezbęd- Na ł)yt.anie te tru.<lfto _.. ~iejsca oświadcz.yłem, ie nk nie gole zostali t>eib~wic:ni sw•tłv 1111. • D ~ r ~ nieisivch l)r:edmiotów li~· lett odł'Owiedt. ixmiewu ~1 1.1pię· myślenia. Dba iuż o to Gest.a-; 4.D~ S'Zei potnebv. Ci zaś, co m.a14 munikacia z zaai;raniq zos+.ał.& l\lc Ffo.ino'krąci:ca wcale si~ po, które przew~adz.a mas0>< 1 + ~"-. _f,A),; Szt%upłe oszcz~dności, kWPUią przerwa1l4, a jtdy nawet ~ m nie :raz.ił. I we aresitowania. I t() właśnie na· wftl.PI"' co si~ da, ahv lokować w towa,.o nie 1X'%VW1'6cona, unel>Uftko na - Pr::eprasz.am - uśmicclv mie.szkańcach Pra~ wywiera m ne l'ieniądze. Ot]:l'IJStczenic annic C:ech btcbie ~ si~ tajenm~czo · - o ile się naiiwiększe wraienie. powodu- Olbriymi ruch daic sie zau- musiało się uivskat w idównei ' my(l~. to pan jest uiainym ii< uownechne J)t'ZV~ębienic. - · ,..lJPSE• ważyć w ksielita.rniacb. Kupuiie kommdiie woi-1cowei. :iermikar.zem.... Na skutek R"odiwei dz.iałill.no• "-"OŻ"f\(.\ •E'-' się masowo wszelkiego rodzaiu To tei wielu z nich :naiduiu - Sł4d pan wie? ści Gest.aipo mkt nie iest t>ewnv ,_,,. nodrec;niki niemieckie. Praia- si~ w svtuacii bez wviści&. W.W - Po pierws-ze wi~em na dnia iułrniszc~o. nik nic może nie bowiem zabierafa sie do na• n~ło się na żvcie. Samol>~ ańśkich di'zwtia.ch wi:yti>wkę pf!ewichicć, c:tv iutro nie ocl" uki języka niemieckieJl'O, kt6rv popełniło tei wielu oficer&. hiernnikan", ~ ipo druigic - wiedU! tto funkcionariunc Ge„ im terai będzie nie mnici potrze, acskich, któnv woleli ~n.-t. pana .nic %11\a? Pan j~t co staino i nie ;u'es~tu111 go. Z tego bnv od czeskieao. nii ivć ))od ,J)l'otektor•tem„ 1'ie.-bardzic-j many! Ju.i '\'łkt'ótce też wis:1ędu prażanie ~ik.a.i• Ró~vnieź dzienniki są ro:- mieckiJn-~ł ;panu ~bili owa-cjc na uJ.i1 \yszelkich roun.~ na tema.t-v. rt>O r. Będą 1105ili paina na r~kadi, lityczne. w m1c1scach 1'Uhbez­

nyc;zeli „Hwrra! Niech żyje!" n.vch., lub na uticv. D? cuch;o­b~ ,podnucali pa.na w gór~t ?J.entcow nś odnosz~ ste z me­wyobraf pan sobie, u jaik ufoośd~. w każdvm wesząc a~ 
M pa-na tak podr.w.cają! to na" gent;a Gestał'O· . . c panu spodają spodiniel Czy P1sz.ącemu ~dało się 1e~1ak 
nie jest stras:zm.e? zdOlbvć :zaiufaQte pewne~o d~1en" 
- O oo ipan·u ~och.i? - prze nikarza c~eskiego, którv z~c~CJ! lllłt'tn mu nieciecrplirwie. w~lewać • zale na Gestapo i .1e1 
- O co? •. O tio, ie jalk pan te d~1aMpos~. N~~ z~u"".azvł 
1 ku,pi u rpnie S'ZŚi, to pa.~u ktlku ;ołnteny ~ienueckicb l na~ N~ ·~ żeby .pa.n.a m~ tychm?ast z.mtenił. temat .ro:r.mo* :., jak. ~ali, :żeby pa.- wv. nie chc3c st~ Mrazać na 
e' łci'a.bę ,r:ucal, to t>a.n ~ -• ws•r 
~.ile te sz~ - niet · „ li\\ AD O O -- D7i~ku.Jt! Nie potnebuję - R . -
iitk! W!JłSz.\VlA I (ltaszyn) - To ~ pan lk. cieple SOBOTA. I>N. 18. IlL 1939 R. 
irpetld? 6.30 .,Kiedy ra.nnc". 6~35 Gimnasty; - Nid Nie ~ebujęl ka. 650 Płyty. 7.0ó Oz,ien.nik porantl:Y ~ apojnał na mnie 7.15 :pieśni żołnierskie. 8.00 Audyqa ~QJUciem. dla. szkół. 8.lQ - 11 .00 fl+uwa. 11.00 - ~an nie chce <if.)płych. sik.air „wód.Z i Najmil.uy Zolnlu:" - a.w ?, To b-...1•-- ilel Pan 1..a~ dyeja. 11.25 Marsze wojskowe. UP aP..lll.ll.1 Vli Sypał cuq., i2.03 Audycja południo 
1 trJ.iał kał$'.„. wa. 13.00 - 15.00 Przerwa.. 15.00 Słw -To- moja. lt'U(!Zl ohowisko dla ~ieci. 15.'30 M.ui~a - 01wzem ale pa!ll11 będzie obiadowa. 16.00 Dziennik popoludDio · ' C to ··~-„.rl •· wy. 16.()8 WiadłOmości g0$p0d;t·rcze. c; ; il'IOSa. :z,y w,11~· t6.2> K8ooih litCll'&dka. 16.35 „Od. Le pa.n pr%Y btane !Me imał glonów Piłsudskiego po Legion Zaol• tuzina elega!llidkidi chuste,; ziatiski'' - awłyc;ja.. 17.0.S Przegląd · do nosa? Sprzedam panu noWych wyna!azików. 17.35 Po~c ~ 6 7.łoty<:h t matu,ry kwartetowe. 18.00 Audyąa 
- Mj eh mi n -ł0,.,.... nic za dla W$i. 18.~ Awf.ycja dl~ Polaków ł" e . pa !'>1 

,, 7. k u sr4J1ią. 19.15 Koncert populadny. 'al Do w1q.z.::nwl Nie Uł zo.oo (> cleświad,aenłu woj~ym Wo 
I. . • 4u, Naczelneg~ 20.1,5 Koncert. 20.~ ~:Ma !Paitl raejtl Kto dz1s Ąudycj~ infonnacyjnc. 21.00 .„N1c ~tra nos chustką.? Kito ma .ma&: pana nad tol!nlerza • - inc,r;vka 

? W · · k i hwnor :i:ołni~ U.3S Pr;egłłc! pra t~ c~s yaera stt r~ '!· .., 2}.00 Ostatnie wiadomości. 2J.05 'przyjemnie, jak na :r~ce Jest Wia.domośQ z Polski. 2:5.15 Płyty. 
~y rękawiaJka. )Cl: ~mam WAR$ZAWA ą. (Mokotów). 

. I· Za.mszowe, ~1~Ulł:1c;ie, de- H.00 Płyty, 15.00 Wi•®m~ 9P0r ' · lłn,, Pan sobie nawet nosa to-we. 15.05 P;irę lnfftrma<:ji. 15.fO u-:adraślllie. twory pob\;je. 15.45 Zycie ~tu.ralne aciłetll ciupliwość 1 stoll.Gy. 15.55 P.-ogram °"' 5:60. 16.~ 

· ieprzebrane bogactwa aeskie 
wpadły w ręce niemieckie po zajęciu kraju 

~Przez z~ieci.c Otech i Mor~w Oło~u~cu fabr,•!U metalowe, o, \mili.'onv funt?w, oraz olbf.tvmrł Rzesza Niemiecka wzbogaciła buw1a i skór t zvtkowvch. portfe<le dewiz u.równo w ban­się bardzo powainie, aJtbowiem I Poza tym zdobyli Niem1Cy ku i:>aństwowym. iak i czeskich ta część d~wnei Czechosłowacji 
1 
potężne elekt, uwnie, nowocześ• bankach prywatnych. była bardzo uprzemvsłowjona i I nie urz~dzony sprzęt kole.i C%es- Poza tym Niem.cy utY'$kałv stała wysoko pod w::2'1edem rol• kich, browa.tv, mleczarnie i śro• olbrzymie ilości wszelkiego io­nic:ym. . Wedłn.g ~owierzchow, 'dowiska naukowe uniwersvtetv, dzaiu broni. Armia czeska tl~ ny~h obliczeń, ma1a~e~ Rzeszy : łr pili techniki oraz wiele akade• dziła za iedni : nailel)iei wvoo­zwiększvł sie. o 1~ miliard~ zł ' mii rolmczvch i gómic::vch. saionvch w mechanicz.nv $Pft~ i ~óra. Czesi posiadają. bowiem I Ogólna wartość 1)1'%.edsic' woiennv. Pn~ rozbtoicuie tei bogą.te pokładv we~da i ru.dv biorstw :.dobvtvch pr:i:e:i: Niem• armii Niemcy uivsku;ia 3000 Y* żelai;it~i. mai4 bardzo rozwinie• 

1 
cy obliczana jeSll: na 66.250 milio molotów. kilka.naście tvsięcv ~„ tv c1ezki przemysł, którv pro- nów złotvch. Pnvb.czcnic Czech mochodów woiskawvc:h.. 'ł'at\f wadził interesy niemal z calvm do Niemiec zwiekszv moiliwo• cernvch i cięiarowvch. setki ro:­świ~tem. Głównvmi tm~cdm~o· ści importu Niemiec: z zagrani• maitego kalibru czoł11tów, zn~o.i taaiu wywo:;u były: wyroby ze• . cy o 300 milionów fontów. mił.4 a.rtvleric, thiesi4tki tvsic"'7 lazne. maszv,nv rolni~ze, samo„ I Prze:: zaijęcie Cz~ Niemcy karabinów maszvnawvcli, oru chody, wc~1el. cukier, .szkło. 1 przeimuią. wprawdzie dłu~ ae• olbnvmie upasy amunicjj. porcelana. skórv. k?nfekcta, o" I sko , słowackie. ale iednoeześ1 D:.i~ki temu Niemcv w clą.n woc«. wvrobv wełniane, WTIOOV 1 nie zyskują znaczny :iapas złota iednego dnia d0%'broiłv si~ ~ ie.d'!abne. i. dr;zewo pod ws:ieJ„ w banku ipaństwa, wraz z nie- znacznie, ie nrzestoniłv sumę kinu postac1am1. dawna pożvczką. angielską dla zbrojeń ostatnio Franeii i An.­

.Arie<by umnysłowić sobie kony 
ści, iakie odniosła R~esza pr;ez 
za·i~c.ie Cze.:h, wystarc:iv wv~ 
mienić na 1ważnieiisze ośrodki 
pr%emvsicwe. 

W hlz.nie Nsemcv uzvskałi 
olbrzymi ośrodek przemysłowy 
Skody. Tuta1 wvrabiano nai1 
precv::vinicisre a.rmatv na świe­
cie i świetne '>amocbodv "NS:z:el1 
kiego typu. Poz.a zakłada.llli 
Skodv uzvskah w Pilznie hutv 
słvunego s:z:kła C%eskiego, norce.o 
lanv. fabrvki druw. instrumeiv 
tów n1uzvc:z:1:Hh. g~antt.rii. o~ 
rą.~ bogate złtńa w~a.. 

Czechosłowacji wynoszącą 3 glii iednoc:eśnie. 

• 

Gruźlica płuc .feet nłenbłaganl\ i eorocznłe, Bi• 
robiąc rótnicy dla piel, wieku i atal'.lu, koel miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PLUCll~CH BRO•ĆHITU uporoąwego, mlo)cz~ego kaszlu, GRYP. Y 

PUie 1• t. »· stosujai Balsam Tr1·kol1n" 0"s~c pp, lekarze n .KIEGO• który ulatwia wydzlelanię ·111, plweelny wzmacnia organizm i tamo~· cle chorego or•21 powlękeza wago dała I usuwa kuzel. Sprzeda.ją a,tekł ....,, 
~ 

Wiwat WeaTJI Wiwat Poiskał 

-Ni~~ ~jdrz:i~1 f~·i~. I't(t',OO 12-~1.os m~..:.rw~ -M~e sp1nk.i? 21.05 Jl11 BrahmlS. 2.1.35 OpQ:'L W Witko~icach w:v.>kali ·Nie! Nić .nic chcę I Nie mo1 =------------~ wielldc kopalnie wegla, orn 

(Początek na str. 1-ej). 
większość przejść i mostów zo­
stała zniszczona. Saperzy w~ 
gierscy pracują gorączkowo nad 
ich naprawieniem. 

MANIFESTACJE RADOSCI 
W CAŁEJ POLSCE 

nister. Dawne pragnięnia stałJ 
się rzeczywistością. Dzień · 16 
marca 1939 roku pozostanje na 
wieki wielką datą w historii obu 
na.rodów. 
SYMBOLICZNY DAR INW A· 

LIDOW WOJENNYCH 1u: stać w p.rzec13'okoju, bo DZiś DNlA ł.8. m. 39 K. naiwieks:<! w Eur&J,ic walcow-1ieje„ 
1 

·ot. nie stali. produkc1ace l)}vtv pa.n-. Wieje? Maie pan .k~ sza 11 ·00 „Wóch i najmi sz.'f z. cerne dla okretów woiennvcli. a S"YJ.'"? j nier::" - alJ4ycja dla s?kół. · I--'~1 a"matnie '.i;d . W Bud~;e1·0-„ '): 16.35 04 l..egionu PU$Udskicgo, Uh ... , .,.. Nie ~otrzehujęt Nie che~! po ugion ia,ohiat1skf'. wicach otrzvrnali ltcz.ne fabrvki To może k.raw~. ~tatm 17.35 Polskie m.iniłłury barie- mctalur>?iczne, cukrownie i slvn-k, moi.na powied~ieć towe. n~ na cały świat fabrvki porce-. sk, mody! I 18·:>0 Atl<łytja dla Polaków u lanv. W Brnit ot-:-zvmali liczne Pamel - 7Jgt'%ył!nąłenx zę, gr~. „O doś-wU.dx::ailu wojav fabrvki włókicnn" ze. Pn:cz. ~ - Ile ruy mam po'Wlła~ nym Wodoza Naczeltłego - gen. jęcie Mora.wskiei Ostrawv otrzv ie ni<: nie kupię? I T. Kutrzeba. \ n'lali Niemc.v cer;trum wielkiego ~rnok.tąic.a spojrzał na . siJ_0.00 ·Mlł~Yb i humo'.~ iołmet• ośrodka l'r:emv~ :.)Wego i g6r~ · '~-ziwiony. aic:ego. S;i. tam ~o~ate, naino~ Jakto? P~ nic inie kuipi? woczcśnie-i ur:a.ćlzvne kopalnie czego ja btdę iył? sam ~aiwołamt węitla, wvsoI...ie pic.:e. walcownie Proszę wyjśćl - rykną~ Czułem, Że za chwilę zemdle~ żelaza, fabr,..ki met"lurgic:tne i ,- Bo zawołam policjantal ję. Oparłem się o ścian~ , żeby chemiczne. Pr?ez zaięcie Przv~ imokrąi.ca wzruszył ramio~ l'liie upaść i, ni.e widzą.c 1in.n~go wato opanował~ N1emcv wielki ratuUiku, pupilem -p6ł ru~mą o~rodek przen»' slu chemiczne~ Po ro pan ma si~ fatygo~ 
Niech pan coś kwpi, to t-" 

skaroe1eł<.. go. \'X' Przvbramie uzvskali bo. 
Ni\Poleon Sądek ~ate kooah1ie ~ ri-bra i crvnku. v1 

W zwią:zku z przybyciem pier 
wszych oddziałów węgierskich 
na granicę polską odbyły się na 
terenie całej Polski serdeczne i 
entuzjastyczne manifestacje 
przyjaźni z bratnim narodem. 

Na wiadomość o przybyciu 
Węgrów na grąnicę, Warsuiwa 
urządziła żywiołową manifes~­
cję pod gmachem poselstwa wę­
gierskiego, mieszczącego się 
przy ul. Koszykowej. 

O godzinie 20 olbrzymie tłu­
my radosnymi okrzyka!nl powi­
tały Q.kazującego się na balko­
nie poselstwa posła węgierskie­
go mip. de Hory. 

.....;. Sztandar węgierski powie­
wa dzj.ś na szczytach Karpat o­
bok polskiego - oświadczył mi-

Po zakończeniu manitestacji 
do gmachq. poselstwa węgier­
skiego udała się delegacja inwa­
lidów wojennych, kt.óra ofi~ro­
wała ministrowi de Hory sztan­
dar o połączonych barwach wę­
gierskich i polskich. 

Obóz Zjednoczenia Naroco­
wego zorganizował na terenie 
całego kraju manifestacje i ze­
brania z ok~zji uzyskania wspó 
nej granicy z Węgrami. 

Po zakończeniu zebrań uczes­
tnicy ich wysłali depesze do gen. 
Skwarczyńskiego, donosząc o 
swej radości i prosząc o złożenie 
meldunku Naczelnemu Wodio­
wi, że członka.wie O.Z.N. %$W­
sze gotowi są do pracy, wysU­
ków i ofiar pod J'ego rozkazami. 
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: JerzuUorten TAJEM, N,. CA : ~tT~~~~~~lri: 
® , . 1 ' _ © .liczkt. , • • 
® , · . © Rzekłszv to._ Gusta wv1tła z tOl'ebki 1>aczk~ 

i ·BALU MASKÓWEGO i :J~~:;::m~~~:~·~~ 1 
~ © • 
~ Powi. eść ze wspólczesneno zy· ć:ia wielkomieJ"śkieno ~ Tui drud miesii.c bvła Helena Wl(!z.tona w „°' 

':J .,, koju o . zamknietvcli okiennicach, iui drugi miesiąc 
~ ~ nie docierało do niei · światło dzienne. 
© © © © © © © © © © ©@ © © © © MfM©l©J@©l©l@©M~~@]©l©l©l(l)ł~[@©l©l(l)l Ani na chwile nie opuściła teg-o .,okoiu, zalat• 

· eh • · .t.t~ wiaiąc tutaj wszvstkie naturalne t>Otrzeby. Usługiwa• 
w jediieJ z elegantszych restauracji · warsu~ za~ świecie, której bv nic moina było zrobić. , Tesń mó:1 )a .,;.,,

5
• 

1
.„

1
• t..oa, niska kobieta 0 skośnvch oczach, ki:ó• 

mGwalo gabinet dwóch mężczyzn d kobieta. W pewnej chwi- \vie .wam, ie 1>rześlę ia iako bagaż, to możecie mi ... " ...,„ d 
li fu'eden z mc:żczy:z.n l<wracaj~ się do kobiety oświadayl, :ie wienyć, ie da sie to zrobić„. ra t>nvnosiła iei ie zenie. 
""b ··a siP lato i że nie moina dłute1· trzymać wi„:z:done1· kobie• C ł · k · · d · tras:. "ie·TS .... 'ch " „ „ - Zapakujesz: i<J w skrzynie? z owie pn:vz.wvcza1a s1e o nats n „y 

ty pod Warszawą... _ Co c; ... to obchodzi? Chce na tvm zarobić warunków Życia. Nic też dziwnego, ie Helena D01 
Kot..!eta,· brunełka o c1'emne1· c-e 1' małych .„ 1' · ł · d · · · P k 

'Dl · · ....... pięć tysięcy złotvch. Jeśli ta baba da pieniadz.e... wo t prz.yz.wycu1ia a ste o swego w1ez1ema. n:e O# 
czarnych oczach, zapytała: _ Powiedziałam już wam przeciei, ie nie be:0 · nała sie bowiem, że iest bezradna, że nie ma mowy 

- A iak sie ona ~am :achowufe, Danie Kubiak! dzie żałowała pieniędzy.„ Zapłaci kaidą sumę za 0 tym, abv mogła sie wvdostać :z: tego pokoju. Drzwi 
legom.ość, . którego nazwała Kubiakiem, uśmiech" to, aby Jarocki iuż nh~dv nie uin:ał żony ..• Naiważ„ były, obite żdazem i zamknie.te na klucz. Okna zaś 

nął się i odparł: niejs:z;e jednak jest to, aby uwienył. ie ona r'Zeczvwi- były zasłonięte okiennicami, zamkniętymi z ze$ 
....:. Z t>Ocz.ątku bvła baTdzo uparta i nie po:z;wo• ~ie uciekła z. kochankiem •.• Naleiałobv zmus.ić pa~ wnątrz. 

lila się dntknąć.„ ·Tak święta... Oświadczyłetn ;ej 1\ią laToCkil do napisania listu do· męża. w którvm Helena zapomniała iui, jak wyg}ada światło 
wówczas, ie nie iest iuż prywatna własnością dy„ bv mu donosiła, że opuszcza go · na zawsze, .że w_v~ dzienne. W pokoju bez pn:erwv paliła się lampka. 
rektora Jarockit>go„. jeżdia z. kochankiem za granicę, abv on me miał ' Helena nie ·wiedziała nawet, kiedy kończv sie dzień, 

- Cha. cha, cha .•. - roześmiała si·e 'kobieta. - żadnych wątpliwości. . a kiedv zaczyna sie noc, czas posuwał się naurzód 
No i .w końcu cr:zełamaliś-..e iei upór?„. _ Taki list? Daskonale. Da sie 1ei ieszcz~ I żółwim krokiem. 

-- Oczywiście... Teraz · iuż ie, Piie, . i słucha kilka batów i napisze go ... A lłst ten należałobv wrzu„ I Osobnik, którego poznała na balu maskowvm, 
nas.„ Nie obeszło sie przy tym bez bicia ... Ale to .:ić do skrzynki pocztowej na stacji granicznei, przy• pokazywał sie tetaz ba·rdzo rze1:dko. O.stat~i!' Helena 
teraz -nie iest najważniejsze.„ Teraz, par.ina Gusto, puśćmy w Zbąszyniu. _ · • widziała tylko niską, . tega kob1ete. ktora 1e1 prz.vno• 
należy z.a~tanowić sie nad tvm, co robić dalej.„ Po• - Wszystko będzie w najlepszym porządku, siła jedzenie. 
niewai j.est wcale niebrzydka kobietką, należałoby Gusto, niech tylko bęc4 pieniądze... · - Na pytariie -· Helenv. iak dłu~o fa będą. iesz; 
ją . -w-ywieźć z.a granicę„. Test bardzo niebezpieczną - Również i sama pani Tarocka iest warta du" cze tutai ·więzić, kobieta odpowiedziała: 
rzecz~ więzić fa tutai. -natomiast z.a granica można na żo pieniędzy„. - wtraciła Gusta. - Teśli uda · cisie - Tak długo, . aż prz.vz.wvczai siepani do mv• 
niej· z.robić majatek.„ Cha, cha, cha... Przecież iest ią przewieźć do ·Buenos Aires, dorobi_ąz sie maia.tku. śli ie kaidv obcv mężczv~na może bvć iei meżem. 
bardz.o piękna.„ W końcu przvzwvczai sie c;ło mvśli, I Przecież jest wyjątkowo piękn~ kobietą.„ - . · ' - Może po śmierci priyzwvczaie się do tej ·mv• 
że iei ciało może przynosić ładne dochody.„ Naile~ - To już inna s.prawa ... - odparł Kubiak. śli - - odparła Helena. 
piei by było wywie# i4 do Buenos Aires. Tam Chcę pieni~dze za · strate czasu. · . . - Cha, cha.„ ·\V szystkie tak mówią.„. Później 
zapomniałaby z. czasem o mężu... A t>OZa t:vm prze# ~ Przecież ci powiedziałam, że tamta nie bedzie przyzwycz~iaff) się.„ 
stalibyśmy ,sie obawiać policii. Dyrektor Tarocki nie żałowała pieniędzy. A więc patnięta i: T ~ocki musi Pewneg.o raz.u, Jt.dv Helena leiała ~a kanapie 1 
gdy by iui nie ujrzał swoiei ionv. Pytanie tvlko, w i w najbliższych dniach otrzymać l_ist ~d zony .. Nie rozmyślała nad tvm, iak okrutnie zadrwił z niei los 
jaki ~posób ią wywieźć'( ,' nowinien przy. tym , zauw.ażvć, ze hst był oisanv i dziwiła się, że zdołała wvtrzvmać to wsz.vstko, co 

- Mam pcmvsł1 - odezwał sie drugi meżczv~ drżąc<} ręką, że zmuszono ia do napisania go„. A ·co· i:istatnio przeżvła, do pokciu wszedł 1Cjtomość, kt6" 
zna, chudv jegomość o ciemnei plamie na lewvm PO• się tyczy sprawy wywiezienia iei do Argentvnv. 1'IO• · rego poznała na balu maskowym. . 
liczku. I jekt ten przypadł mi do gustu.„ Obyście tylko nie I Wiedziała tera: ·iak on ~ie. nazvwa. Kobieta, 1tt&, 

- Co za pomysł? - zapytali jednocześnie iego woadli.„ _ . . ra pn:ynosiła iei iedzenie, powiedziała. ie ~vwa 
towarzysze. - - Placugo mamv wpaść? Zrobię to tak, ze się Kubiak i że iest wielkim „przedsirbiorci"-

- - Wiecie przecież, że .miałem kiedyś do czw wszyscy będziecie zdumieni. . · Gdy Kubak wszedł do 1>0koiu, Helena za.mała. 
nienia z. medycyną, ie studiowałem niegdyś mcdw - Ale iak ci się uda żywego człowieka ~dać I Wie. działa: bowiem, w iakim celu prz.vchodz.i. Ostał# 
cynę. Byłem pn:ecież niegdyś „człowiekiem" - ue na bagaż? Nie. ro:mmiem tego .•. - . rzekł K-qbiąk. · _ .. nim razem nie mógł fej zcłohvć, 'POniewai stawiała 
śmi.echnąl się. - Podejmuję sie fa pnesłać za gia• ! - Niech cie o to głowa nie boh. Ale przed tym zacięty. ,ppór. PO"hił ia wówcz.as tak okrutnic. Że t>n:a 
nicę jakQ bagaż... . • . . ; musżę ·mieć na stole P.!ę~ tvsięcy z~?cisz.ów. . . ł trzy di:ti 11i.e nio~ł:t ~zać sic z ~ei~.ca. • . 

_ Tako bagaż? Dzięcioł, %apominasz, ze do Ar• ' - No dobrze. P1em~dze bedć).. C1ekaw1 mpte Oćl te1 cliwilt me l)Okaz.ał s1e w1ęcC1. . 
gentyny ; jedzie sie 21 dni statkiem. W iaki więc iedn~ iak to zrobisz? Pie.~ia<;Iz'e . otrzvńla~z, dopie~ r .. · J<.u~ia.~ trzymał tera.z w reku arkusz i>aoieru. & 
sposób prześlesz i~ bagażem? . • • . ro wowczas gdv „transport ?e.d~1e na . nue1scu. '. łamarz t p10~0. • • • • 

_ Test na to sposób, - o.dparł 1eg~~osc, ktore~ . - ~ołowę m!lsze otrzvmac 1~z teraz. Sprawa ta · - Napisze pant list - oswiadczyl H~lcnic. 
go naiz.wano Dzięciołem. - Nie ma takie1 rzeczy na 1est związana z ltc.znym1 kosztami. (Dalszy ciąg Jutro) „ 
ZYGMUNT CZARSKI 

. GRZECH NIE · POPEŁNIONY 
Następnie chwycił swe~o towarzvsta za ramie i 

zaprowadził go do -najbliższej hramv. 
- Chodź, chodź, prędzei - rzekł - nic powm, 

na nas widzieć. 
. - Przeciwnie, chciałbym wiedzieć. dokąd 

idzie„. · 

PO W ieś t ws D 6 lc ze s n a, osnuta na prawdziwvch w•darzeniach.' li . . - Cóż to? Cl;icesz fa śledzić? Bo doprawd-v 
• • 1uz wygląda na to jąkbyś był iei z.az.<kosnvm ko• 

i•••••••••••••••••••-11 chankiem„. 
- Móże go pan dawno nie widział? 

.- Ja?„. Czy dawno?;„ 
- .:.._ Ależ tak, tak, już bardzo dawno - wtrącił 

po~pieszn,ie Gumiak w o?a~e, że. Franek :n~że ~a­
gle wygadać się z czyms rueostroznym, · mowił więc 
dalej. - O, tak, już co najmniej dziesięć lat. upłynęło, 
jak hrabia nie widział się z panem Chare.;kim. 

- O, dziesięć lat, zwłaszcza dziesięć: lat udręk 
i cierpień mogą bardzo zmienić człowi~ka - rzekł 
dyrektor. · . . . 

- ~ Oczywiście - przyznał hrabia, jawnJ.e zrrue-
szany. . . 

- Zresztą - dodał dyrektor - ws~elkie wątpli­
wości są tu z góry wykluczo:.~e, poniewciż dziś z rana 
był tu pan Jerzy Charecki i bez wahania poznał swe­
go brata . . 
. - Ach, tak? Pan Jerzy Charecki go poznał? -
zapytał hrabia, ledwo panując nad sobą. 

~. Owszem, proszę pana, dokładnie i ściśle. 
- To dziwne. Po tylu latach?-urwał nagle rze 

komy hrabia, czuł bowiem, że ktoś go z tyłu ściska 
za. rękę. Odwrócił się. 

. Gun:~ak tak bardzo piorunował go wzrckiem, iż 
Franciszek od razu pomyślał sobie, że zn6w musiał 
się z czymś wygadać. Dyrektor tymczasem rzekł: 

- PanoW.e mcgą się o tym dokładnie przeko­
nać. Może panow:e zechcą pozwolić ui mną. 

- Poszli obaj znów do jego gabinetu. Tam wziął 
papier z biurka. 

. ...- Czy panowie znają charakter pisma pana 
Chareckiego? - zapytał dyrektor. 

- Oczywiście. 
- Więc możE panowie zechcą sif' przyjrzeć 

temu.„ 
Rzekomy hraoia Kolnoss.7 bacznie przy~lądał sie 

kartce, znalezionej przy topielcu. 

· - · · -Daij spokói ... Musimv iść :z:a nią ••• 
~Tak - szepnął - to pismo Jana ... 
..- Jest pan przekonany i' Pani Andracka, bardzo z.amvślona, minęła bra' 

Tak . . me.. ni.e · dostrzegaią.c nawet obu śledzacvch 1·"". Wv• - - ... prawie, ze... 1 b li ~ 
Ponowne dyskretne ostrzeżenie Gumiaka przer- sz 1 więc z ramv i sz · za nfa w Pewnej odległości 

wało hrabiemu. Ale wnet znów przystanęli, bo ku ich głebokiemt 
- Tak,· tak - potwierdził - . jesterr przeko- z~z.iwieniu, pani Andracka szvbko weszła do kost 

nany. Serdecznie dziękuję panu dyrektol'owi. Teraz nicy.· 
miałbym do pana tylko jeszcze · jedną prośbę„. - Cóż ona tam zamierza w te-i mrocznej bu 

. .....:. Jaką? . · dzie? _:.. mruknął Gumiak. 
·- By pan zechciał łaskawie nic nit! rn.ówiĆ pa- , __ Poczekaimy na nią, to nioie sie dowiemy, 

nu Jerzemu Chareckiemu; że tu byłem. Mieliśmy ze Przespaceruimv się tu i nie traćmy z oka weiścia de 
sobą kiedyś nieporozumienia w interesach... · kostnicy. · · 

· Przecha.dzali sie tak dłuższa chwile. t>OCZ<ltkow' 
:- Proszę się nie obawidć. To będzie tajemni~ą. · w milczeniu. Wreszcii! rzekomy harbia zapytał ied 

urzędową, a zachowanie jej należy do moich obo- nak: 

wiązków. ..:._ Dlaczego mi właściwie przerwałeś, pociąga 
- Raz jeszcze najserdeczniej panu dyrektoro- iąc mnie za rękaw, gdy rozmawiałem z dvrektmP.n 

wi dziękuję... kostnicy? _ . 
Po czym rzekomy hrabia Kolnossy W'yszedł wraz · -:- Poniewai przez . chwile obawiałem sie. ze s1: 

ze swoim „sekretarzem". Gd,)' tylko vvy;:,-zli, Gumiak wygadasz. 
rzekł: . ' - avłem rzeczywiście taki zmieszany. 

- Mam ci co'ś bardzo, aJe to bardzo ważnęgo do · - ,Poza tym ~szcze przerwałem ci, poniewa: 
powiedzenia„. · ' · pr:zyszłó mi nagle ną mvśl coś bardzo ważneg-o„. 

Po wyiściu z kostnicv nagle hr. Kolnossv zatrzv~ - Dofycząceg-o Tana? · 
mal się, wpatn.1iąc siew kogoś uparcie: Bvł tvm wi~ . - Tak. Pamiętasz szczegółv. oodawane prze 
dokiem jakby zdumiony, a nawet wręcz oszołomio• gazetv o wvłowieniu z. wodv nieszczęśnika, której? 
ny. dopiero co widzieliśmv? · 

- To ona ... onal... - zawołał, wskazuiac sweo - Owszem, doskonale. 
mu towarzyszowi kobietę, ubrana na czarno, kt6ra - Podawano. że miał w kieszeni futeralik bl2 
krocząc w kierunku kostnicv szła im na spotkanie.- szany, przyczepiony sznurkiem do szvi. a w tyt 

- Pani Andracka! - zawołał teraz Gumiak, nie futeralil<11 kartke_ shvierdzafaca samobóistwo . 
mniei, zdumionv, niż iego przyjaciel - czego ona tu --:- Tak i~st. Dzięki temu też udało się natvd 
chce? , . miast .stwierdzić ie~o tożsamość. 

- Właśnie ; mnie to bardzo zastanowiło. · · · - 'A. it-rln::i'k n;e ooznałeś go, choć znasz go li 
- Wvdaie sie . . że gwałtownie sie śo;es%v. . . piei, n;r ktokolwiek. 
- Rzeczy,..,.·iście. Ciekawe. co ma tu do robotv - Rzccn.:..11·iścic ni.,. pozna\em„. 

". tei dzielnicv, - szenn~ł podei•rzliwie Mandvk. (Dsalsey dl')g iutro) 
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· Kalendarz . dnia .·Jak żqje chałupnik w Polsce? 

· ,~ ~ SOBOTA. 

1 t Cyryl Jerozo• 
Limski. 

Jutro: Józef ()b, 
lubieniec. 
Słońca wsch 6.10 

zach. 18.08. 

To .··Powolne ·konanie z głodu •• 
Księż. wsch. 4.48 

· :z:ach. 15.74. 

, Odpowiedź ·chałupniczki~ ·która· pracuje w stolarstwie . „ 

KRONIKA HISTORYCZNt.\ 
1241. Ę>itwa z Tatarami pod Chmiel• 

nrkiem. 
1596. Wars:z:a.wa zostaje stolicą Pol• 

ski. 
1848. Roz.ruchy rewolucy.jnc we Lwo• 

wie. 
1863. Langiewicz zwycięża Moskali 

pod Gro.chowem. 
1921. Zawarcie pokoju ::: Rosją w Ry• 

dze. 
PRZYSŁOWIA. 

Marzec zrazu chmUl'tly w środlku 
błotny 

Snop czymi dużo omlotny. 
~~=-----111r.1 .... „„„ 

•
/'!~ .• ~,...•_~ 
.~ 

NA WĄTROBt 
lO~OEK, KISZKI 
1i(llllhual'ĘCHERl 

~rok, 
~WIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MAr•sTRA GOBIECA 

SKlAO Gł.ĆWNY: 

WARSZAWA•MIODCWA 14 
.f'/v:Ud~ Q/llekl 

Listy w sprawie ankiety cha- I łatane serce uspokoić, zgorz-1 go zacz~a. się mtw~. Ludzie po n'!· 
łupniczej płyną bez prze:r;wy do kniatą myśl na lepsze drogi wy- ~h u !"ego pracuJą, wykorzystuJe 

Red k „ ·c · t · h ' li t' d · · · · · •eh niebtośeiwle, a. roboty ma hulc, bo · :1 c~~·· . zy~n~~ . yc . s o~ prowa_ zie I ... : rue mozna: legalne warntaty stoją. 
wywołUJe. dwoJakie u<:zuc.ie: 1 Robimy w1ęc, co mozemy. Z o tym ukrytym, a przecież nasze­
radosńe, ze tyle ludzi jest za- piórem, którym nas los obdarzył roką skalę ·pracującym warsztacie 
dowolonych z poruszonego te- do walki, idziemy do· was, cha- ~t nie wie: ani izba rzemieślnicza, 

tu · · '!..: • • • t l ł · · · am urząd skarbowy. To są zagłady 
ma , l przygnęuia3ące, ze Y e uprucy, 1 wierzymy razem z prawdziwego fachowca ci Partacze 
niedoli jest w Polsce; która bez- wam.i, że jutro będzie lepiej. oszuści. Tych trzeba sz~kać i n nich 
radnie oczek4je na jakiś cud. Piszemy ten wstęp ze wzrusze wywiad zrobić 1 Wytępić! 

Czasem podczas studiowania niem, które szczególn;.e wywo- Łaskawy Panie. Redaktorze!, Jest 

1. ó h ł · ·· · · ł ł ł li t M „ Ł k W Pan dobroczyńcą 1 ma tyle wspołczu-
1st w '? a up~czycn o.czy zą .za a s. P· aru U as Z arsza- cia dla nas chałupników. Ja propo-
chodzą. Ch<:1ałoby · się czy3eś wy. List ten przytoczymy w do- n-ąJę 1 proszę dać odprawę tym par-
spracowane ręce uściskać, sko- słownym brzmieniu: taezom. Rzetelny chałupnik drlesfę-

. eioma palcami pracuje. 

T • r . • h ł i k 6 Jak dopomóo chałupnikowi? Jes-
ęplC n1e ~ a upn W tem zdania. że nie przez zasiłki ple­

nłęine. bo pienłądze i tak wkrótce 

lecz 1artauv. kt6rzv chałupnikom szlcodza 
Wiehnoiny Panie Redaktorze! ll! godsin dziennie, za 15 zł. na ty­
Proszę wybaczyć, że ośmielam się dzień i tego jeszeze nie wyplacaJą. 

dać odpowiedź na treść p. J. Sieńki z Na dobitkę mają ebłopak6w, którzy 

I Wilna. · · · darmo pracują. 
P. Sieńko pisze ażeby tępić cha- Dorabia się łaki kryły niby e.ba-

łupników. Ja zaś jestem ~dania, że- łupnik - pasożyt, dziadownik na 
by tępić, ale nie chałupników, łylko krzywdzie ludskleJ. Jesł oszastem, 
tych co· podsziwają 'się pod chałup- okrada Ska1·b Państwa, a ludziom Qie 
nlciwo i łych partaczy, którzy zatru· daje WYnagrodsenla według prawa 
dnlają po kilku ludzi, pędzą łeb, aby I fachowca. 
robili prędko i dużo, każą pracować A gdy wybucha strajk, to, dla nie-

siedziałyby w' kieszeni W7ZYS!dwa<JZY 
odbiorców. Jedno jest tylko wyjbci.e 
dla. nas„ a mianowicie: wezwać WBZY­
stkłch chałupników do zjednoczenła 
się i swoją robotę żeby spnedawall 
w jednym ogólnym lokalu. Jecln~o 
by obrali, lieby si~ sprzedażą zajmo­
wał. Do tego lokalu będzie klient 
przychodził i kupował. lhlękł ' łemu 
nie będą odbiorcy korzystać ł dora -
biać aię. Chałupnik dostanie zapłatę 
za swoją robotę. a jel!ZCSP, z lokalu 
dochód będzie miał Skar!> Pamtwa. 

Ja jestem stolarzem chałupnikiem. 
Ciężko sama pracuję i sama manę 
dobl'lł robotę oddawać za t'enę zarob­
ku pięć złotych za trzy dni, bo łeJt 
tandeciarz tak juz nauczył się plaeić. 
Chociaż widzi, że moja robota jesi 
Inna. nie da więceJ I cóż mam zro­
bić' Oddaję lePlłZlł robotę n psie pie 
nilfdze, bo muszę. a magazynier acsę 
śliwy jest, ie mnie wykon,.stał. 

Drogi Panie Redakłone! Csy war­
to by6 uczciwą, prz;ykladną kobietą! 
Gdybym mogła zdobyć się na .-rę 
złotych I wyrobić sobie śwładetlhro 
nemleślnłcze, inaczej bym dzii epy­
słowała I o głodzie nie marniała, Jak 
dziś. Nie jesłem w słanie oplsd swe­
go życia. To powolne konanie z sło­
du i ciężkiej pracy • 
Dzięki składam za dobrod&itQ9twa 

i łyle trudów oddania się praey • m-

Ja bedzie •rgl qdał pr zJ SZI i woinai~~i~ 
. · • • W JUtrzeJszym numerze za-

P o mySł OW OŚĆ ludzka w dziedzinie srodkow WOJ. ennych ~ieścimy dalsze odpowiedzi an-
kietowe. 

I 

· osiągnęła przerażające rezultafy 
(r.) Cały Swiat przezywa obec-1 raz · bardziej udoskonalony J ciu się pocisku o jakiś przed- J rywają podczas wyl:i~hu 4000 

n\e nader niespokojne czasy .. Bez s .. przęt i 'coraz 'wydatniejszą po- miot, nie brak również i takich I ton ziem.i! 
lctdnej przesady - powiedzieć moc w działaniu od innych ro- które eksplodują dopiero po prze ,... · 
można z całą stanowczości~, iż dzajów broni. · biciu grubej płyty pancernej. BĄD1.1MY GOTOWI 
groza, nowej, straszliwej zawfo SKUTECZNE STRZAŁY Wielkie postępy osiągnięto w ZAWCZASU 
ruchy wojennej wisi nad głowa . NA 140 KLM1 dziedzinie artyle~ii przeciwlo- Jak sami widzimy pomysło-
m!. · Ob9k piechoty najwamiejszą tniczej. Stosuje 81ę tu przeważ- wość ludzka w dzied~inie środ-

Na tle ostatnkh wy"darzeń sta rolę odegra · arlyforla. Ostatnie nie działa szybkostrzelne, dzia- k6w wojennych osiągnęła prze­
)e się więc zupełnie aktualne osiągnię7ia . W' te.j dziedzinie . są łając; zespołami. ~ takie armaty rażające rezuIU:ty.' Ale i tu ist­
przeprowadzerue małego stu- olbrzymie. NaJnowsze działa oddac mogą na minutę 76 strza- nieje pewien hamulec_ na śro- l 
di~ o tym, jak wojna.·przys~a strzelać mogą skutecznie do 140 łów. Celność ognia jest bardzo dek- środek. Wynaleziono szy- i 
będzie wyglądać. OrientacyJ- klm. . • . znacma. bkie i groźne samoloty - znala­
;nych danych pod t~ wz~l~de~ Og1en, na'Yet na ~ę odległość ZO CZOŁGOW NA MINUTĘ zły . się na nich szybkostrzelne 
dostarczyła nam HISzparua i Chi prowad~ony ~est wyJą.tk~wo c~l- Broń pancerna również nie po i celne działa, są gazy - chro­
ny. ny, poruewaz nastawienie dzia- zostaje w tyle. Dzisiejszy czołg nią przed nimi schrony i ulep­
PODSTAWOWA BRO?Q": Pm- ła · 'odbywa się 'według _ najści- pod '\ltzględem swej szybkości i szone maski. Tak jest z~ wszyst-

CHOTA ślejszy<:h obliczeń matematycz- sprawności prze~za o całe kim. 

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 

KTORYM ZABRAKŁO 
PRACY I CHLEBA. 

lłlctłlci, lllctt~i ••• 
Podstawową bronią każdej nych i przy pomocy precyzyj- niebo niezdarne i powolne czoł-

flalczącej armii była i będzie za nych przyrząoów: · gi, używane w czasie wojny świa 
~ze piechota. Nikt inny poza l Wynalazki w tej dziedZinie są towej. 
nią nie Jest w sta<nie opanować coraz bardziej straszliwe. Istnie- Ulepszono w nich również sy­
i utrzymać terenu. 'ją · obecnie zapalniki, które wy- stem celowania, które przed tym 

Mimo tego łudzić się nie trze- dowcipy, humoreski, żarły. kawały 
ba. Wojna przy:o"Złości będzie zaga~ki ił. P: ::::najdzie Pani..,. naj 
straszna z całą pewnością. Przy weselszeJ skarbnicy hum~: „ '\VE. 

t .- · · d • . t SOŁYCH W.IADOMOSCf • IWhę 

Oczywiście otrzymuje ona co buchają PrZ}" . najlżejsz~ otar- było niezmiernie utrudnione 

g? .uJmy się więc o meJ s aran- I Pani kupić „WESOŁE WIADOMO. 
rue zawczasu. SCI" w najblimym kiosku. Cena 10 ._. 

_______________ !111111! _______ wskutek ciągłych podrygów ma 
________ .., __ , ______ ,,..._.._.__, _______ „ szyny, posuwającej się przez 

zryte pociskami tereny. 
Na malej wokandzio ••• 

Pomysłowy na.~czy~iel 
czvn: "Ro1111cz w ·rodzinie" 

Równolegle z tym posuwa się 
rozwój bropi przeciwpancernej. 
Maleńkie działka przeciwczołgo 
we są dla nich straszną bronią j 
Mogą one zniszczyć w przeciągu 
minuty około 20 czołgów, ponie 
waż są szybkostrzelne i celne 
wprost niezwykle. 

RVGINALNE 3 
. TIBETIN • SIX-SIX •STO ~-,.: '· • 

LE RAYON • TIEN•SZAN 

(A. E.) - Czy pan możesz I · - · 1 nabisz1 · ;akie prezenty '· ROŻNE RODZAJE BOMB 
.sie podi;J.ć ucz~ni<J . m~~o .svnka? i1cesz! żebv mamusi~ ~i kupiła. Lotni~two poczyniło najwię­
- pytała panz Gutkmdowa na" Benrulek zaczal . prsac. Nau::, ksze moze postępy. Nowoczesny 
uczvciel~ lakuba .· Haczyka. -: 1 c~yCiel 1?o!z.edl do d.omu. a chlo_ ~samolot bombowy zabrać może 
Bo Bemulek to m-r Jest zwycza1:: prec wcr~z 1eszcze msal. Drzwi 12580 klg. , bomb, osiągając przy 
ny dzieciak, tylko .po prostu wy„ 

1 7.amknal na klucz. nie ;adl nie tym szybkość około 440 
bryk natury. Żaden r:aucz}1del · pil, i pracował przez calv dzień. , klm/godz.' Kilka eskadr takich 
nie może go nauc.zvć oorzQ..1!lie Również w n'ocv palilo si? „latających twierdz" obrócić mo 
pisać, bo on ;est lenim.h i nie światło w pokoju Beniulka, a . że w perzynę duże nawet mia-
chce postawić ani iedne1 literki. ' dnia następnego drzwi w dal= · sto. · 
A wiec? ' szym cfa.~u bl•łv z~mkniete: Ni~ w przyszłej wojnie użyte zo-

- Bądź pani sp.:>koma - od" poma.f(aly b~a,;:ama _ .1!1atki, Tf' staną najrozmaitsze rodzaje 
oarl dobrotliwie ?Jan Haczyk. per~waz1e o1ca. Benzulek . me bomł{. A więc stosować się bę­
- U mnie on iuż. będzie pi3a!. chci~l p~zerw_ać . robotv am na dzie druzgocące, zapalające, kru 

P . G k. d · d l cliwrle p1sal r msal. · 1 • dł k . am ut m owa sµrowa z1 a \V • . tr . dn' szące, razące o am ·ami, gazo-
swoiego Beniulka. orzedstawiła ' · . resz~i~ zecze.~voa· '. l zadpr~wze,: we i t. p. 

. l . razonv 01c1ec WVl zv "' . J ki h • dkó h · h 
.~o.1 nauckz~~1e owi. po czvm 0011= 

1
· W vrwal z rak chłopca . zapisane' . a ; . srboęd .w c e?licz;iydc 

sc1 a po 'OJ. \ arkusże, przeczvtal listę wszel= uzywac się . zie-:- me. w1a o-
A wów~zas pan Haczvk poło:: kich istnieiacvch ; nieistn'ieią= 

1 

mo. Z c~łą pew:'1ośc1ą me tyl~o 
ivl na stole papier i rzekł cych zaba\Vek, po czym, zrozu= t~ch, .k~ory<;h uzy~~no w. cza~17 

- Bl!niulek„. miawszv szatański oomvsl pana wielk.ieJ WOJn.y. Nie Jest ;o~ruez 
- . Nie chcę. Haczv·ka, ,;obieRł doń, aby do:: I w~kluczone, ze stoso~ac s~ę hę-
.;_ Si9dź no przv stole. raźnie f(O ukarać. dzre bomby ~aktenolog1czne, 
- Po co? 1, Sad skazał . pana · l'erobeama ' ;;zerz.ąc~ stras~hwe zarazy .. 

Weź nióro„. l Gutkinda na 'tydzień ilresztv "'<1 '. J.ez.eh chod.z1 o bC?mbky lotnicze 
- Ta?! nnhicie ornfesora. są JUZ obecnie ta.kte tóre wy-

Ki11n są SloH1acv 
Jest to nar6d pilnJ i pracowitr 

Od czwai11i1ku istnieje w Euro\ wid'Zli się wesołe baJ.'!Wy, ja.k Czet' 
pie nowe państwo Słowacja. Sło wony, biały i niebieski., a %a 
w.acy są Słowianami czystej wstążką jego szerokiego ~ 
krwi. Wśród masy ludności sło usza zawsze ~wi jakiś kwia.teik.. 
waclciej spotyka się inne gr.tllpy Pomimo całej swej poetyczno,. 
narodowościowe, jak na przy~ ści i żywości. Słowak jest soli.­
kład niemiedką. Na terytorium ·ny, poważny, oraz powali 
słowadkiim są również rozsiani i niechętnie przyjmuje Ws'%elką 
Węgrzy. nowość. Jest on bowiem bar~ 

d'Zo kooserwaityw.ny. Taki jest 
w życiu rod~innym, społecznym 
jaik i p'Ohtycmym. 

Pomimo, ie nic 'ma dokła~ 
dnych dainych słatystycZJnych, 
zgrubs::a przyjmuje siię, że łicz~ 
ba ich dochod-z.i do 2 i pół mi~ 
liona. Słowacy są mani jako pid 
ni .· robotnicy, dobny hodowcy 
bydła i doskonali ro1nacy. Są 
oni pogodni usposobieniem i 
'kachają muzykę i lubują się w 
jaskrawych barwach. Z te.go 
względu w ubi01'.'Ze Słowaika 

Już od d'Zieoińsitwa diz.ieci. mł' 
szą ipomagać rodzicom w pra~ 
cy P!l'a.cuje bowiem bez wyjąt.< 
ku cała rod-z~na. I praca jest tam 
tak cemoo.a, że od U·ooiwej i nic~ 
chlujnej d~iew.czyny stronli 
młodirieńcy. Ceni się ta.m bos 
wiem n.ilność iponad boga.,, 
two. 
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Polska i Anglia mal~ trwały interes wspólny · !~a:!~:~~;;„ 
Znamienne przemówienie posła z Partii Pracy w angielskiej Izbie Gmin ~~tha;fęe d~~tai~~ssJ=~~::.: 

LONDYN. W ci.asie debaty 
N 1%Jbie Gmin były wiceminister 
spraw ugr. w rząd%ie Labour 
Party poseł Da}to.n, wy.raził ra~ 
dość swoją z powodu zapowie• 
dna~j na ~zyszły miesiąc wi$ 
zyty ministra Becka w Londy• 
nie. 

„Płk. Beck - powiedział p. 
Dalton - zajmuje V\'.aine stano 
wisko w państwie, inającym klu 
czową pozycję w Eµropie. . Co 
więcej, nie będzie przesa.dą jeśli 
powiem, Że bieg wypadków w 
Europie może zależeć od stano~ 
wiska Polski''. 

ntj a:k<;ji, idącej po wispólnej Ii, ska? -: dodając przy tym,· że 
nii w p<rzyszłości". · Polska w odróżnieniu .od innych 

cho • słowackiego i zażc}~a.ł ó41 
dania mu gmachu poselstwa do 
dyspozycji-. 

,,Jeśli mamy już rc>bić usttp• państw nie. zajmuje stanowiska 
stwa co do kolonii, ryn'ków dl~- zagrażającego A11g'1ii i jej przyja 
handlu i terytoriów dla tmigrM ciołom. · 

Poseł Gzecho • Słową~jiĄ Hą.r 
ba.n, ·Odmówił tenitJ ząda1lłti, " 
słaniając się brakiem in.struk1:ji 
:: Pr11gi. 

,,Między nami a Polską isfnie 
je tn'v'ały wspólny interes" - o, 
świadczył poseł Dalton :tazna• 
czając, · Że w miarę rozwoju wy• 
padków interes ten staje się co• 
raz wyraźniejszy. Angla wraz z 
Polską ma ten wspólny interes, 
że oba patistwa są bliskimi ~ą· 

cji dila państw kontynentalnych, Poseł Dalton dodał, że An• 
dlaczego ~yśmy nie mieli zacząć ~lia powi1U1a zad·emonsW;ować, 
od udzielenia tych właśnie kon• :<' nie zamierza robić koncesji w· 
cesji takiemu narodowi, jak Pol następstwie gróib. · Arabowie i · żrdzł 

niezadowoleni Kanclerz Hitler 
· w Bratysławie? Odpowiedź prem. Chamberlaina 

PRAGA. Kanclerz Hitler o­
puścił pv południu o godz. 14-ej 
Pragę i według pcgłosek wyje 
chał do Bratysławy. 

na ~nterpeladę w spriwie Ctefh LONDYN. Propozycje angiel 
silrn rozwiąząnia problemu pą.les 
tyńskiego nie zadow.J1Ha ?adnej ·' 
ze stron biorących udd4l w k61'. ·' 
terencji Okrągłego Stolu. 

Proklamacja Hitlera 
Wszystkie niemieckie i czes• 

kie radiostacje rozgłosiły w 
czwartek po południu prokla• 
macje H;itlera w sprawie protek 
tora.tu Oz.ech i Moraw. Prokla• 

siadami Rzeszy. . 
„Mamy nadziej~ - dągnął da 

lej p. Dalton - ze wizyta płk. 
Becka w przyszłym miesiącu do 
prowadzi do jeszcze większego 
:acieśnienia. stosunków polsko• 
angielskich i do jakiegoś wyraź 
nego por00cumienia co do zgod• 

LONDYN. W odpowiedzi na 
szereg i::lterpelacjj w Izbie Gmin 
o sytuacji w b. Czecho - Słowa­
cji premier Chamberlain oświad 
czył, że informacje w jego posia 
daniu potwierdzają wiadomości 
prasowe o ostatnich wypadkach. 

Ambasador angi,elski w Berli 
nie odbył rozmowę z niemiec­
kim sekretarzem stanu w min. 

~~\~ zhi~::V~e~~. pzyk~ł~i Eden 11 utworzeniem rad11 stanu 
wymienionych jest 13 punktów, celem udzielenia rzra<fowi pooarcia " ' politrce 
rcgulującyoh wszystkie sprawy " • 
dotyc:iące żyda P?lityczmego I .zagranHznel 
i IJl',atWnegC> obywateli. LONDYN. B. min. ~praw za że Eden zamierza wysunąć pro 

Ambasador angielski W I granicz.1!ych Ede? odwiedził lor pozycję powołan'.o. do żyda ra• 
~ da Hahfaxa, ktory pr:ed tym dv stanu, a to ..,..,. edu Lld?iele~ 

Berlinie wezwany do odbył dłuższą rozmową z pre nia rządowi szers:ego popar" 
Londrru inii.erem Chamberlainem. · c~a w .kwestiach polityki zagra• 

LONDYN. Premier Chamber 
Iain ośvńadczył w Izbie Gmin, 
że rząd rozpatruje możliwość 

wezwania do Londynu ambasa 
d<ira angielskiego w Berlinie, ce 
lem otJ.·zymania relacji o ostat 
nich wypadkaah w Europie środ 
lmwej. 

Eden - jak wiadomo -- :i.a• 
żądał wczoraj w czasie dyskttsji 
Izby Gmin utworzcn ·.a jednoli• 
tego frontu z ud·tiałem wszyst• 
l..ich stronnictw. 

tuczne]. 
Plan ten posłużyłby jednocze 

śnie dla ominięcia trudności, 
które mogłyby się nasun~ć ze 
względów wewnętrzna • polity$ 
cznych przy tworzeniu r:i:ą:du 

W zwią1zku z powyższym koalicyjnego z udziałem wszyst 
t~'ierdzą w tut~jszych kołarh, kich stronnictw. 

Przewaga art~lerii 
dała zwrciestwo Japońarlrom Deklaracia o przyła,zeniu 

Rusi Podkarp. do Wegier 
BUD \PESZT Wś . d • ~ZANą-H.AJ. Ko~unikat chiń cy zwyc~ężrl~ dzięki przewadze 

spraw zagraniczn:ych, Weiszackc 
rem, lecz że rząd angielski nie 
otrzymilł - ja~ dotącl - żadnej 
oficjalnej notyfikacji od rządu 
niemieckiego. 
Rząd angielski uczyni wszyst 

ko, co tędzie w Jeg.o mocy, by 
dać schronienie prz~wódcom b. 
Republik.i Czecho - Słowackiej, 
lecz, według informacji premie­
r~, przewódcy ci nie mają obec 
nie możności opuszczenia tery 
torium Czecho - Słr.wacji. 

Arabowie protestują pncaiw '.' 
ko wpuszczeniti do Pą.lestyn.y . 
75.000 Żydów oraz kilkunastu 
tysięcy dzieci żydo,vskich, Ży: 
clzi zaś nie zgadzają się na przj:' 
jęcie statutu mniejszościowego, 
przewidzianego w przyszłym 
niepodległym państwie palestyń 
skim. 

Marsz. Petain w roli ambas1dor1. -
przriecha I do San Sebastian 

SAN SEBASTIAN. Nowo• przez przedstawiciela hi:szpańs­
mianowany ambasador francus kiego ministerstwa spraw ugra#· 
ki przy narodowym rządzie hisz 1 nicznych T exideira. · 
patiskim marszałek Petain pr~y 
był tu w czwartek o godz. lO•tej 
rano. 
Marszałek został powitany na 

granicy francusko • hiszpańskiej 

Marszałek Petain zamieszkał 
w tymczasowej siedzibie amba~ 
sady francuskiej i ma jutro uda( 
się do Burgos. . · . , 

Australia wprowadza stalą armie 
LONDYN. „Daily Telegraph" skich sił. zbrojnych g~. $qu,i• 

donosi z Canberry, że rząd au- ris~a przewidują utworienłe ~r- ' 
stralijski uchwalił. wę środę zor mii, złożonej z 7.500 ludz; i cze· 
ganizowanie stał~j armi}. · . go 1.600 ludzi powołanych ·~„ · t 

Plany wypracowin~.pnez .in.- st;ł.nie pod broń w r~ku bietll- „ 

spektora generalnego !lµsttalij~ cym. · · ' 
• .c • • ro en , ,ki. donosi, ze Japonczycy posu-1 artylery3sk1eJ. 

ttt;ZJazmu c~lego pa~lamentu, pre nęli się na odcinku Jodziakou W walkach .pod Tszuntsian~ 11= w·1a~domo" 1" . 
micr Telek1 .ogłosił w,e czwar~ i ~ajęli miasto Tsiukou. polożo- brała udział ciężka artyleria ja- se z K I IJU~\ . . ' 
t~k "'!'' p~ludme. d_ecy~Ję. rzą.d~ ne nad rzeką Hań, oraz miasto pońska. przywieziona na specjal 
\Ą c;giers~1;s:o za1ęcia R~si . J;'od Tszuntsfang, położone na wscho nych platformach. 
kal:lpacki,e1 1 P·r:tyłączenia JeJ do dnim brzegu tej rzeki. Dalsze pr6by japońskie kon- UCIEKJNIEUY CZESCY WE wych i obywatel$kieh na 3 hi.~. Tr~rJ 
korony sw. Stefana. tynuowania marszu na północ LWo.wu: dalsi oskarżeni: Rożko, Jtac"eyk i :ęi 

LWóW. W ezwa~tek pr-„ybył do lot zostali skazat'li na kary e4 ~~c;lil „Eksmisja" WOjSk8 Zdobywanie miast&. Tszungt- od Tszuntsiang, zostały krwawo Lwowa Pociąg specJąloy, którym u- lat 3 miesięcy do a miesięcy wł~ide· 
lłłeWSkiego i koszer siang było sżczególnie trudne, odparte. nie powiodła się rów- ciekło 550 ()sób. Wczoraj · pociąg ten nia oraz grz;YWlly pienięme. 

trwało bowiem 2 dni i spowodo nież próba podjęta po raz trze- ~·!j:jf~1:J!~~~~(~ ~cl;~~~~;~~ · w~OWIENIE WYKt.AJ>OW NA. 
. )Pl Kf ajpedzl 

1 

wało znaczne strat~ po obydwu .ci. przeprawienia woj~k japoń- towp.rowych w opłakanych war1.µ1- u .. .J. 1t. 
KŁAJPEDA. Samorząd tutej stre>nach. Ostatecznie Japończy- sk1ch przez rzekę Han. kach, gdyż uciekli tylko z życiem, nię ~W~W. Z~w1esizone ~e\ł F,l:'U. 

zabierając ze ilObą ż;idnych nawet ch~1an11 w ZWJąllku~z ostatn!mi . za2ilcf.~ 
szy zawiadomił gubernaturę li Ep1·dem1·a samoba·1·s1w w Czechach liajpotrz<ebniejszych. przedtńiotów. m1 wyk~ady n.a U~, J. Ę:. zostały dgi, 
tewskq, iż z dniem 15 b. m. uwa Wśród ucielQnierów znafduje sfe wnowme podg~te, · 
ża posesję, w kt6ri::j mieszczą się „ OOO 6b ł d b Ó k ł j b kilka osób, rannych \V katastrofie a~ PONIOSJ:. S ERC PllZY . 
kos:wry litewskie garnizonu w „ os WYS ano o o oz w oncen racv n•c . !ltobusowej, który rozbił $'.ę dojeżdża CZYIJZCZENI llEWOl.Wll•U 
KłaJ"pedzie, · a która należy do sa W Rzeszy jąc do grarJcy polskiej. Znajdują się RYBNIK. Mlesz aniec R1bnika An 

. . w nim również poza ludnością cywil toni Szypuła pode as czyszczenia ra. · 
morządu kłajpedzkiego, za wy LONLYN. Wieczorny „Star'' c3a pod komendą Rmtnlera zor ną .:andarmi i celnicy C?escy z ro wolweru spowodm; ·ał wystnal. KU}a. 
powied~aną z terminem dwuty donosi z Pragi: „N1emcy nie ganizowała podsh„ch te!efonicz- dzinami. „ . . trafił~ .gr:, w głowę i poniflsł śmierć 
godniowym, w czasie którego zwlekały długo z zastosowaniem ny. 5.000 podejrzar.ych osób za 1

1 
Lud~o~c polska "".Y~a:=uJe dużo ~er na mteJscu. , 

żołnierze litewscy wspomniane represJ·i w 'nowozdooytych Cze- stało aresztowan\;ch ~ wysła- ?eczpo~ci dla 1;1~hodz.~w, zc..opatruJąc I BUDOWA WIEJ KIEGO DOMV _ 
, J • tch w zy'N-nośc 1 odz1ez. TURYSTYCZNE ,(l W KATOWI· · 

koszary powinni opuścić. I chach i Morawach. Tajna poli- nych dv obozow koncentraCYJ- SMZANIE MALW'ERSANTOW c,A R 
nych W Rzeszy. GDYNIA. W głośnym procesie o ĘATOWICĘ. M•' gistrat m. Kato„ 

nadużycia, popeJnione na szkoqę ole wie powziął uchwf łę w sprawię budo 
jarni „Union" w Gdyr.i pn;ez syi;te wy w Ę:atowlcach ·Jelkieg') do1nti tu 
matycżne okradnie, Sąd Okręgowy rystycznego, koszt m 1 · l'J'Lliona 7.łO­
ogłCJSił wyrok, mocą !\,tótego główny tych, przeceniają'c jednvcześnie pog 
osJ.tarżony Antoni Niklas skazany zo- budow~ własną p. rcelacj~. Projtk'l.5 ; 
stał na 3 lata więzieni"! 3,000 zł. wany dom wypo. ażony rostan!e w 
grzywny ora:z; utratę pra".' honoro- ·najbardziej nowoci esne ur·ądzenia. 

Rozruch~ antyfrancuskie 
w Sqrll 

Czecł.ów ogarn~ła epidemia 
samobó~stw. M. lJ.l popełnił sa~ 
rnobójstwo dyrektor radiostacji 
praskiej, Mejmik. i honorowy 
konsul angielski w Brnie, oby­
watel czeski, Neumark. 

KAIR. Do poważnych zamie­
~~zek antyfrancuskich doszło, jak 
donoszą tu z Bejrutu, w rejonie 
Dżabel Drus w półr..ocnej Syrii. 
Francuskie władze wojskowe w 
Damaszku zmuszone zostały do 
skierowania silniejszych oddzia­
lów WOJSk senegalskich, celem 

stłumienia rozruchów. 
Dzienniki arabskie komentu­

jąc wypadki w Syrii, mówią o 
wybuchu regularne:go powsta- Władze rJ.emieokie wezwały 
nia syryjskiego. Sytuacja w tym wszystkich Żypó'llY do zwrócenia 
kraju p0 ustąpiemu gabinetu sy 

1 

paszportów, we wszystkich 
ryjskicgo jest całkowicie• niewy j przędsiębiorstwach żydowskich 
jaśniona. niemieccy. 

Przeciw min. Bonnetowi i · polityce mo:achijskiei 

wrsteDuie soHdarnie cała prasa francuska 
PARYŻ. Prasa francuska w o 

i'hrej formie występuje w spra­
wie ostatnich wydarzeń. Dzien 
niki francuskie rozpoczęły tak­
że gwałtowną kivnpanię przeciw 
u1in. Bohnet'owi j t. zw. polity 
,'e mona.chijskiej. Kampania pra 
mwa jest niezwykle mocna tak, 
:..e 'l- tego moga wyniknąć trud-

ności węwnętrzno - polityczne. 
Również w czasie wczorajsze 

go posiedzenia komisji dla 
spraw zagranicznych Izby Depu 
towanych „kurs monachijskiH 
krytykowany był przez poi;;łów 
zarówno lewico\.vych jak i pra­
wicowych oraz centrowych. De 
putowany de Kerrylis zną.ny 
przeciwnik Monachium, doma-

gał się nawet natychmiastowej 
dymisji rządu. 

W k0łach zbliżonych do oso 
by min. Bonnet'a zapowiadają 
nątomiast, że min. Bonnet wy­
stąpi z doniosłą cleklaracją w 
sprawie polityk) lagranicznej, w 
której ęprecyzuje s-.vc zarnierze 
nia. 

Odebra~a luDr zładzf islcie 
Właśddele 'lrradzlonfdl rzeur 111011 ste po nie 

ia1łoslt da komłsarlat6w 
Pase!owi Francisz.k(>·wi Sta~ 

1 

wicz, nigd:ie \ nien1eldow41'ltf, 
rz.yńsk1em"! (W~a. Targowa ptzy której z.nap ez.i ono srehJi'ią 
1 ~), odebrała policja aparat ra, pa.pieraśnicę z ·literą „E", oraz 
d1owy T el.efo~ken „Am basa• złoty pierścionelk, z których. ~o~· 
dor", typ 24, 5~l~mpowy, pocho s~adania Piłatii>.wicz nie \J!l\\iała 
dzący z krą.dz1ezy1 Pa.sera :z:a- się wytłumaczy/c. . 
trzymano. Aparat jest do odebra 
nia w XIV Komisańacie. 

Na ul. Gęsiej airesztowano 
p-rostyłutkę, Bronisławę PiłatOP 

Przedmaoty t Sfł do odehra* 
nia po tidowód- ieniu w Ul ko* 
misariacie. · 

Samochód „ ajechal na wó•"· 
W Skalimowie na skrzyio:..va. wożoną przez 46~letni~go Jan~ 

niu ulic Kościelnej ·i Prusa, sa„ Wiloza~a. 
mochód , półciężarowy. kierową.~ Skutkiem erzenia fu®anka 
flY przez 29~1etniego ~olesfawa. =ostałą zdruz. otąna, samocl\ócl 
Naide. naiechał n~ fur"'~nh . l'>C> poważ.ni~ us kodzońy, a. Wih _czek odniósł . ztr~g ohraż~Q.. 
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STRZASAJACA POWIEŚC ,, "--;; _, f ~i>-.-:.· I> 

. O WOJNIE, BOHATERSTWIE i MH:05CI~/ ;~ , 
L -:z:k . G . . ki ł ~ • „ · ~' ania rywms ego pr:.yby a jego ukochana B 1 · · · att~hen 1-1oyos..'.. cf>rka austri~c1ciego ary~?kr.ity, która , ucie: Y ~ P.rze.ciez tylko 1eg~ bratanica.„ Na 1akiei · „. S d 

a - ctomu,_r.od„1c?w· J<ochankow1e rad:ial.1 nad tym,- jak ukryć podst~w.1e, 1ak1m prawem moze rozdzielić ią od te o r nic:" ą .z· że ten h ,c;J. oczarował ią ... 
\a?t rouK.cc, kd,ó1;:y , roz.pocz.'.1ą posz.ukiwania córk4 nie od • . młodz1enca, który hańbi jego arvstokratvcznv ródf - Nte wc}n.o .t.am t~l~rować takiei hańb~ . 
. u a. J:l.· onra o::.w1adczyl, ze ~a pewie~ ~Ian. I . Hrabia ~OY?S przypomniał sobie o kontlik~i~ jak -:- O to w!a~t?-1e chouz1 poradź mi iakoś bra··; c 

LoLtchen spoglądała na niego zaciekawiona, sze~ ~nędzy. ~od71cam1 Lottchen a tą upartą dziewczvna mant postąp1c? .... , 
•ko rozw~nym1 oczyma. lei wilgotne, małe uste~ ,. i domy~hł się,_ co zaszło... b Zwróć sie o i:· _moc do policji, uciekła ~ de~ 
:.;a :<.pra~1a1y wr?Żenie ro: chylonych płatków kwie· 1. A t~dnakze miał ieszcze pewne watpliwości: t mu ez w1e:lzy todzu.ow l 
l, na ~~orym osiadła rosa. Moze Lot_tchen przybyła tu z wiedz<) rodziców? I - Myślałem iuż 0 tym, ale policja nie ~d%i~ 
- Jabz .to. masz pomysł, kochanie? , . Postano.wił dociec prawdv i porozumieć I w tym wvpad'-.u interwen . owaćl 

- .P!Cign1esz, abvśmy uciekli w zupełnie bezpie~ stę ~~tychm1ast z bratem we Wiedniu. Mód to U• I - Czemu. to? Wyjaśnisz wszystkol 
me mi.eJsce ·~ c'=y.mc telefonicznie, z telefonu ambasady austriac• , l -: Zapominasz o tym, Że Lottchen i est iuż t:>eł• 

- lak, a dok<}d chcesz iechać't kie1 w Genew)e Prywatne rozmowy telefoniczne I no etmal J~st ~powiedzialna za swe czyny! 
- D~ką<l? llardzo daleko st<}d„. były doz~olone. -:- Mo1 Boze - odezwał sie zrozpaczony o-iciec. 
- J:>o1adę z tobci wszędzie... Hrabia Hoyos postanowił działać rozważnie; :- ~ie wolno do tel!o dopuścić, aby Lottchen 'PO' 

-. Po.1edz1e~ny więc do moiei oiczyznv, do mtgo l'~zede wszystkim wysłał pewnego człowieka, ah~ ~lubił.a t~go Polaka, to będzie przecież dla nas kom~ 
Jzmneg? miasta, do Warszawy... miał ~akoch~ną ,parę na oku, sam udał sie do amba• • pronutaqąl - 1\z tak daleko? l sady 1. prosił o telefoniczne połączenie z Wiedniem. - Ależ, oczywiściet 
~ fam będz~emy zupełnie bezpieczrti. Tam N ie długu trwało i hrabia Hoyos usłyszał ido.s Lott:re~~a zamilkli, 'PO chwili odezwał sie ojciec 

eszqe spotkam się ze swoi~ siostrzyczkąl 

1 

~~eg'? brata, ona. lottchen. Głos ten śwRid~z.vl :> - Masz siostrę? w1elk1m wz1-us.:f!r,:ll.„ - Wiesz, zdaje się, ie mam dobrv pomvsł l 
-:- Tak, wyobraź sobie, źem iei nie widział' od : Po przywitaniu hrabia Hoyos przystąpił do - Słucham} · 
t wczesnej młodości, nie wiedziałem nawet, gd:i:ie · sprawy: . - Uważai dobrze, chodzi bowiem równie: j o 
ona podziała... - Slucha1, czv Lottchen przybyła do Gtnewy twoje dobre imię! 
;- T~, ~ak.:· - przypomniała sobie Lottchen.- z twoją wie~zą? Oczywiście! 11111ęta1111, zes m1 o tym opowiadał.,. . -:- A więc _Lottchm 1cst w Genewie? - ta.pytał . - A więc, wvsłuchai uważnie! · 
- I. ?to kilka dn~ temu. otrzvmałem od · niei zdumiony_ hra~l.<4 • • Bi:acia dł1J.!r<? naradzali sie telefonicznie, de iui 

ldomosc„. Postanowiłem potechać do nieil - Nit wiesz o tym 1 zn~cznie. spoko1mei. Mówił właściwie tylko wiedeń, 
- Jak się twoja siostra n;uywa? - Co;Jra,,da d0mvślałem się·, ie uciekła do te• ski !u'a.bta, a brat w Genewie przytakiwał mu co 
- Aniela„. go aidaka. Miałem zamiar dzisiaj iesu:ze wysłać u- chwila: 
- Aniela„. Takież to łiądne imię... I mxslntł{O do t . ..łenewv, a.ov ja tam odszukał i O.'."W - Talk, tak .•• 
- Oznac:ia to po polsku _ anioł"" w1ozł do domu... A gdy oiciec Lottchee zamilkł, odezwał sie z-e.• 

Piękne to imię„. Aniela... .-. A więc bracie, f.uttc.ben iest właśnie w Ge• I dowQlony iebo brat: 
.Konrad opowiedział Lottchen 

0 
dziwnvm sp® new1e 1 w. _hote,u tt łt'1?~ łai~aka. - To świetnv pom~ł, r.araz ~o wykonam! 

llU z dok.torem Tanem Karskim w niemieckim 
00 

- „'lc-t Boze, za c.os mnie tak ukarałt Ale he~ ' . - . I Lottchen powróci % tob~ natychmiast do 
j~ jeńców, i że Karski opowiedział mu 0 losie ie„ ba to .szybko zlikwidować .• f1.usisz uivć wszystkich l Wiednia? 
siostry; ogarnda go nagła tęskno-ta, która n1e dalie środkow, abv Lottchen _ wrooła dG .domu-. I - Na P~O, to się na pewno u.dal 
po dziś dzień spokoju„. ' - Testem tego samego %dania. ale iak to uczv~ (Dalszy ciąg jutro) 

- No, L<;>!t~hen, chcesz pojechać tam :ze mn~? 
- Oczywu;c1e, kochany - 'Padła w ;ego i:ao 

ma. 
...,. Mói tv skarbie-! Moje tv szc:zęściel 
- Czy zawsze będziesz mnie tak kochać Kon„ 
~? ' 
- Tylko śmierć chvba potrafi nas rod~c:zvć ••• 
- Mói tv droJti 1 - wpiła ~ie w i~2'0 usta • 
. ~akochaina para snuła dale-i swe t>lanv na t>~v~ 

lSC, • 

Tego dnia nie wvszli ną miasto. Konrad :zamó~ 
k.olacie w hotelu, postanowili w mvśl %vc:zeń Kon• 

- ł pozostać tej nocv w ie~o rrtiesz.kaniu. tvm bairo 
ej, ie nic im zapewne teraz nie grozi. 
-: Naiifprawdopodobniej rodzice szuka.ja ciebie 
Wiedniu -;- starał sie j~ uspokoić. 
- Czy sadzisz tak? 
- Potrwa ieszcze, zanim domvśli sic, ieś ucie~ 
do mnie„. 
~e~trosko i ~zczęśliwie iedli kołacie. ocze~uiąc 
~1sc1a nocy, te1 nocy, za któr~ od tak dawna. tęsd 
1„ • . 

r ęsknili' do siebie od pierwszei chwili, gdv sie 
1emnie ·pokochali. 
Jedynym świadkiem owei nocv miło~ci bvł księ~ 
który najsamprzód bacznie spo2'ladał prze:z ok::: 
l po tym dyskretnie odsunął sie na bok .•• * . o 

• 
Ale prócz ksitiyca znalazł sie w Gentwie innv 
dek spotkania Lottchen z Konradem„. 
Był to iei stryj, Hrabia Hovos, który bawił od 
1 dni w Genewie w dyplomatvczl.'lei misii. 

. Ten oto człowięk, o siwiejących bokobrodach zao 
:ył Lottchen, gdy wvchodziła z biura adresoweo 
Chciał do nici podeiść. PTzvwitac sie serdec:td 
ale spostrzegł z iei zachowania ie sie ud 
;a, to też postarał si~ abv go nie widziała. 
lottchen nie wiedziala, że ktoś śledzi ia aż do 
u, w którym mieszkał Konrad, ie niebeipieczeńd 

iakie iei grozi, iest znacz.nie wieksze, aniżeli 
~uszcza. 

t\}e ~trvi Lottchen znalazł się wobec zagadki, nie 
nał Jeszcze, co to wszystko oznacza ... 
Nagłe pr:zvbvcie zawoalowanei Lottchen do Geo 
'wvdało mu sie nader taiemnicze... -,-
A. g-dv .::.dołał nawet dowiedz:eć sie od słuibv 
~w~;, do koi;o przvbvła Lottchen, zas:tadka 11ie 
ta 1~szcze dlań rozwiąz<ln2 

-· -I 
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Dramatvczne scenv w sądzle 
godczas procesu \Veidmanna, upiora Parvia . 

· W dals:zvm ciągu procestJ p y t a n i e l)l"Zewodniczącego, ,. powodzeniem. · 
W eidmaona podczas :zeznań I W eidmann nie udzielił odpa.= T eden ze świadków :zeznał, że 
Colette Tricot, oskarionej o, wiedzi. Bvł on silnie %denerw<>- I tancerka opowiedziała mu, ·ii 
współudzi~ w zbrodniach Weid I wany, a w iego ocizach ·.x>iawily · poz.nała uroczego młodzieńca. 
ma.ona, wvszło na iaw wiele · się łzy. W końcu lldY pr:zewod„ k!órv nazywa się Weidmann. Po 

i sensecyjnvch momentów. niczącv . iui stracił nadzieję, ie kilkudniowej znaiomości :z ~ 
1 Colette Tricot twierdziła, ie zdoła skłonić Weidmanna do ze cer~ Weidmann nakłonił fa do 

' 

śWiadek Mou1y brał udział w znań, :zabóica oświadczył ledwo odwie~zenia go w. jego willi „La 
zbrodniach Weidmanna. Wi• dosłyszalnvm głosem: jVoulz!e'.'·. gdzie ją, zadusił, a 
działa mianowicie u niego nie" - Nic nie mogę Powiedzieć. ,zwłoki 1e1• ~kopał w ogrodzie. 
które ~edmiotv, które nalt;ia~ Pr:z~n~ię sie d<! zab6istwa tan• bŁup~ ~ eidmanna ~ie. były 
łv do ofiar 6:rkrotnego zab61cv. cerki, nie mogę 1ednak .mówić 0 z yt wielkie. Przy zabitei tan• 
Weidmainn również często roz, :szczegółach. cerce znaladszy iei książeczki: 
ieżdżał jego samochode~ i, V: o- I Cała ta scena wywołała na czekc;>wą, P~drobił i.ei i;x>d~is,_ 
góle utrzvmvwał z nim sc1sły sali ogromne wraienie. W 0 , z:eahzował kilka czekow 1 uczy" 
kontakt. czach wielu kobiet j)Oiawiły się t zakupy w. magazynach pary~ 
Oświadczenie Trkot nie WV' łzy, ze wszystkich krańców sali ~ ~· Czeki. b~hlk~ednak "'Y' 

wołałobv wiekszegp wrażenia, dobi~ały ciężkie "'estchnienia. pion~:;a ~ue~ie te sumd ~· 
gdvbv nie ustalono ie Moulv Przewodnicz"CV • d 0 

W"\ ąpiemu przewo mczą• 
d kl d 

. • . ... wowczas o " cego zabrał głos We'd 
oo czas s a ania przez ma :ze~ czvtał przebieg zabórstwa Tean P · . d . ! mann, znań wymkną.I sie z sali roz, de Koven · · rzyzna;1ąc się o wmv l zazna~ 
praw Ale Moulv sam się %.Stło:r Ml d · , c.zaiiąc, ze i drugi ookarżony Mil, 
sił na pópołudrtiowe posiedie• 0 a amervk~nska .ta.!1cerka hon bra! !1d:zi~ł w tej zbrodni; 
nie sadu i oświadczył ie nie przybyła ~o Parvza na swtaitową był 0 me1 pomformowanv i o~ 
ma nic wspólnego ze zbrodnia• wvstawe 1 wvs.tępowała w ied~ t~zvmał cz~ść łul?<'w·. Natomiast 
mi W eidmanna, znał go dobrze l~Y~ z. kahai:etow n'?- Pol": eh '!-• l...olette. ! n~ot nie wiedziała () 
. . ł ' 't ł tzetsk1ch, ctesząc się w1elk1m zbrodni 1 nie brała w niej Uli 
1 ~waza z'?- · pnvzwo1 ~go cz o~ działu. 
wieka. O tego zbrodniach do~ Tot · · ł · · wi~dzjał sie dooiero z gazet. • \l\ : . ez z w~e kn~. zamtereso" 

Po złożeniu tvch zeznań ad• ! 3 l" ł\ 1\.\ l\ . .·· wanie~ Pttbl~c7nosc czekała na 
wokaci wzieli e:o w krzvżowv ' f U 11. ~ ::.E; zeznaruad Mtllton~.. Wreszcie 
o!?ień 1'vtań. Moulv straril wów \J ł ~ fi ~-;, wprowa zo~o Milltona, który 
czas nieco pewności siebie. ale ' \ "l ·t, l Il IJ lf/Y' r k~te~rydznie o~rzu~ oskari~~ 
iadnvch sensacvinvch siczee:ó~ ł\ . I 0

!e . et ~~t!1a 1 stwierd:;a. ::e 
łów nie, ~ożna było od niego . -= '. T~c md Ke ział o zab61stw1e 
d<ltlbvc J s4d pozwolił mu °" • r• /. an e ove:~ .. ~.::-~;;iiWziiiW 
. T ~o samego dnia rozee:rało ~ ~ 

S.J~ kilka dramałv<:znvch scen, • Ceytaitie 
"'rzv roznattvwaniu okol: tino• 
ści , w iakich zginęła amervkań• 
ska tancerka Jean de Koven. Na 

Nowego Sportowca 
CENA 10 GR. 



Dziś tygodnik · tSkazany za nierząd ·· .-·,W. "dniil·· '··1m·re.nin 
Marszałka Śmigłe·ga Rydza. 

Rozbudowa rzeźni 
piotrkowskiej Qo dzisiejszego (sobotniego) 

nakładu naszego pisma do~ą·. 
czarny Szan Czytelnikom inte­
resujący dodatek p.remiowy Zy· 

Fundusz pożyczkowo „ zapo„ 
mogowy w Warszawie przyznał 
dla miasta Piotrkowa dotację 

W' w kwocie 20 tysięcy złotych 
„__.,~IDlll-l'l:llt:ll· ------11!&1- na rozbudowę rzeźni miejskiej 

Sęd Okręgowy ' na sesji wy­
jazdowej w Tomaszowie rozpa­
trywał przy drzwiach zamknię­
tych sprawę Tadeusza Narzym­
skiego, oskarżonego o czerpa­
nie zysków z nierządu i zmu­
szanie do nit..rządu . 

dbóz Zjednoczenia Narodo­
wego Oddział· w Piotrkowie, 
w celu uczczenia imienin Na­
czelnego Wodza Marszałka Ed­
warda Smigłego Rydza urządza 

uroczystą akademię w dniu 18 
bm. o godz. 16.30 w auli Pań­
stwowego Gimnazjum Męskiego 
imienia Kr. Bolesława Chrob­
rego. 

·rrzygotowania do wyborów 
w· Piotrkowie i Tomaszowie 

Z inicjatywy miejscowyc;h 
działaczy społecznych w Piotr­
kowie i Tomaszowie toczone 
są pertraktacje pomiędzy t;igru­
powaniami polskimi w sprawie 
przygotowania akcji wyborczej 
do Rady Miejskiej. Odl>yło się 
w tej · sprawie · kilka zebrań 
przedstawicieli ugrupowań cen­
tr•wych i prawicowych na któ· 
rych osiągnięto zasadnicze po· 
rozlfmiemie. Decydujące zebra· 
nie w tej aktualnej sprawie od­
było się w piątek 17 bm. w sali 
Tow. Dobroczynności. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
do wyborów w Piotrkowie sta-

ną dwa przeciwne sobie obozy: 
z jednej strony blok chrześci­
jańsko· narodowy z drugiej zaś 
socjaliści z żydami. 

Socjaliści w Piotrkowie zor„ 
ganizowali specjalny kurs agi· 
tatorów wyborczych który u­
kończyło około 80 osób. Liczą 
oni rta utrzymanie się przy rzą­
dach miejskich aczkolwiek stan 
finansów samorządu piotrkow­
skiego jest katastrofalny i trud­
no im będzie prtekonać wybor­
ców aby głosowali za utrzyma­
niem dotychczasowego status 
quo. 

Sktytobójc-zy strzał 
Mordercłi skazany na 12 lat więzienia 
Niezwykłą sprawę o zabóst­

wo z premedytacją rozpatrywał 
w dniu 15 bm. Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie. Na lawie oskar­
tqnych , zasiadł 40-letn~ Józef 
Marcioch, mieszkaniec wsi Po-

. dolin pow. Piotrków, który _akry­
tobójczQ umordował swego 
l\Siada Kazimierza Tomę wy­
strzałem z karabinu ocldanym 
przez okno w czasie gdy ten 
bdmawiał modlitwę wieczorną 
przed udaniem się na spoczy­
nek. 
Tło spnwy przedstawia się 

następująco: 

Pomiędzy zabitym T orną a 
jeQo mordercą Marciochem ist­
niał od dawna antaQonizm na 
temat zatargów majątkowych. 
Marcioch był znanym w okoJi„ 
cy awanturnikiem, skorym do 
bitki . i wypitki b~dącym P.Ostra­
cł'tem' mieszkańców swojej wsi. 

Na fali radiowej 

Imieniny Naczelnego Wodza 
. w Polskim Radio 

Dzień imienin Marszałka Smi„ 
Qłego Rydza dn. 18 marca bę­
dzie o·bchodzony uroczyście w 
Polskim Radio. W ramach au­
dycji porannej u·słyszymy wy­
ł~cznie marsze i pieśni żoł· 
nierskie. między innymi marsz 
·Kowalskiei!o .Marszałek 
Smigly Rydz" i J. Stypińskiego 
.Cześć Wodzowi Polski». 
., O ·aodz. 11 usłyszyJny audy­
cję dla szkół w. opracowaniu 
mjt'. Antoniego Miszewskiego 
pt. „ Wódz i.najmilszy Zołnierz" 

O godz. 11.25 Polskie Radio 
nadawać bę-dzie marsze wojs­
kowe ·a w ramach ' muzyki o 
biadowej• koncert · muzyki pol­
skiej ze Lwowa. 

Niejednokrotnie odgrażał się on 
Tomie nastając na jego życie, 
a .znając Marciocha ogólnie są"' 
dzono, że groźbę swą zrealizu­
je. Krytycznego wieczoru, gdy 
Toma klęczał w izbie modląc 
się, jego córki 10-letnia Józefa 
i 15-letnia Marianna zauważyły 
przez okno jakiegoś mężczyznę, 
który zbliżył się do ich domu, 
wówczas poznały w nocnym 
gościu Marciocha i zobaczyły 
przez szybę skierowany kara· 
bin. Zanim jednak zdołały krzy­
knąć padł celny strzał trafiając 
ich -ojca w głowę, który padł 
trupem na miejscu. 

Rozprawie przewodniczył sę­
dzia Tomas, wotowali sędziowie 
Blotnicki i Lipiński. Oskarżał 
prokurator p. Bacciarelli, na 
wniosek którego sąd wydał 
wyrok skazujący morder:cę na 
12 lat wic;zienia. 

cieki. 
O godz. 19.15 Wilno nadaje 

koncert popularny muzyki pol­
skiej pod dyr. W, Szczepań· 
skiego z udziałem Zofii Kernt· 
topf-Romaszkowej, zaś o godz. 
21 Warszawa - · audycję Mu­
zyki i humoru żołnierskiego 
pt. „Niemasz pana nad żoł­
nierza". 

Ponadto w programie radio­
wym przewidziane jest szereg 
a!Jdycji okolicznościowych, o 
których dówiedzą się radio· 
słuchacze z prasy codziennej i 
komunikatów radiowych. 

Jak więc widzimy imieniny 
Naczelnego Wodza zostaną u­
czczone przez Polskie Radio 
Żywym słowem, {:lieśnią, melo­
dią a nawet beztroskim żoł­
nierskim humorem. 

o eodz 16.35 program prze-. Walka ze szczurami 
widuje audycje muzyczno sło-

cie Kobiece. 

Akademia w dniach najbliższych przystę­
puje Zarząd Miejski do robót 
około rozszerzenia kotłowni. 

Za każde z tych przestępstw ' 
sąd skazał Narzymskiego po 
półtora roku więzienia, wymie­
rzając mu łączną karę półtora 
roku więzienia. 

Zarząd Koła Nr. 1 Związku 
Rezerwistów w Piotrkowie Tryb. 
zawiadamia, że w dniu 18 bm. 
o godz. 19 w lokalu własnym 
przy ul. Piłsudskiego 48 (1-sze 
piętro, drzwi na lewo) w dryiu 
imienin Naczelnego Wodza Mar­
szałka Edwarda Rydza Smigłe­
go - odbędzie się uroczysta 
akademia. 
Obecność członków obowiąz­

kowa. 
Goście i sympatycy mile wi-

dziani. ZARZĄD. 

Operetka · . 
· w Piotrkowie 

Konsolidacja dwóch 
związków Kupieckich 

lst~iejąca z górą 500 lat kon 
gregacja Kupców Polskich w 
Piotrkowie i Stow. Kupców 
Polskich założone przed kilku 
laty postanowiły połączyć się 
w jedną organizację. Na osta­
tnim .zebraniu Stow. Kupców 
Polskich powzięło uchwałę zje­
dnoczenia się. Ponieważ Kon­
gregacja posiada dość znaczny 
majątek istnieje projekt pobu­
dowania „Domu Kupca Pols­
kiego" w Piotrkowie w któ­
rym koncentrować się będzie 
życie zawodowe i kulturalne 
kupiectwa m. Piotrkowa i naj 
blizszej okolicy. 

Włamanie 
do Spółdzielni 

Do biura Spółdzielni Mle­
czarskiej w Wyknie w pobliżu 1· 

Tomaszowa włamali się niezna­
ni narazie sprawcy i .fachowo'' 
rozpruli kasę ogniotrwałą, skęd 
zrabowali zł 12.000. Pieniądze 
te były przygotowane na wy- I 
platę dostawcom za mleko i 
nabiał. 

Mleczarnia ta została zało­
żona przez obecnego senatora 
Błażeja Stolarskiego, który jest 
prezesem spółdzielni. 

Poszukiwania za - kasiarzami 
trwają. -

W dniu 27 marca br. (ponie· 
działek) gościnny występ zes­
połu Artystów Teatru War­
szawskieQo "8.15". Wystawiona 
będzie w sali im. Kilińskiego 
nowa operetka P. Abrahama 
"Roxy i jej drużyna" w 3-ch 
aktach. Kronika Tomaszowska 

Walne Zebranie 
Delegatów Kół Obwodu 
Miejskievo L. O. P. P. 

w T ornaszowie Maz. Odznaczeni za rato­
wanie tonących 

W roli tytułowej gra, śpiewa 
i tańczy genialna Loda Halama 
- oprócz niej wystąpią: Mirs­
ka, Ciborski, Ordyńska, Or1icz. 
Orzechowski, Sławiński, Szcze- Reżyser łódzkich teatrów 

W poniedziałek dnia 20 mar­
ca 1939 r. o godz. 20 w pierw 
szym terminie, a o godzinie 
20.30 w drugim terminie w Io 
kału Obwodu Miejskiego LOPP 
przy ul. POW 17 - odbędzje 
się zwyczajne Walne Zgrom•· 
dzenie Delegatów Kół Obwodu. 

pań.ski i inni. miejskich Bronisław Dąbrowski 
Przedsprzedaż biletów w Pi- oraz oraz artysta tych teatrów 

jalni Mleka .Zdrowie", Słowac Jan Mroziński odznaczeni zo­
kiego 6. stali w dniu wczorajszym me­

dalem za ratowanie tonących. 
Powołanie Prezesa Wymienieni artyści w lipcu r. 

Gło' wneJ· KomisJ"i ub rzucili się do rzeki Pilicy 
pod Tomaszowem i wyratowali 

Wyborczej tonących kapitana dypl. Kazi-
mierza Kowalskiego, zastępcę 

Wojewoda łódzki Henryk Jó„ naczelnika wydziału społeczno 
zewski powołał do Głównej politycznego w Urzędzie Woje„ 
Komisji Wyborczej do Rady wódzkim w Łodzi oraz jego 
Miejskiej w Piotrkowie, jako córkę. 

Przypominn się, że każde Ko 
ło Miejscowe w myśl par. 16 
p. 1 Statutu reprezentuje 1 de 
legat, który winien być zaopa 
trzony w piśmienne upowai 
nienie. 

przewodnicz4cego: sędziego Są- Płace 
Łódzka 29. 

• 
I 

do sprzedania przy ulicy 
Łódzkiej. Wiadomość ul!:ca 

du Okręgowego Stefana .Dem-
bickiego, a na przewodniczące- WO}'łala· Józef, rocznik 1896, unie­
go Głównej Komisji Wyborczej ważnia zagubioną ksią­
w Pabianicach powołał Pan ~~~t~~ó;,ojskową wydani\ przez PKU. 
Wojewoda znanego z Piotrkowa 

Czytajcie 
„DZIENNIK TOMASZOWSKI• 

byłygo prezydenta miasta pana 
notariusza Jana Wallasa. 

Tenis stołowy 
w Piotrkowie 

Concordia - H.K.S. 5:0 
W czwartek dnia 16 ~ marca 

rb. w lokalu KS. Concordii od„ 
było się spotkanie w tenisie 
stołowym o mistrzostwo klasy 
B. podokręgu piotrkowskiego 
pomiędzy KS. Concordią a 
Harcerskim KS. 

Wyniki poszczególnych pdrti 
przedstawiają się następująco 
Adriańczyk-N0wak 21:5 21:6 

Bittner - Stokowski 21:9 21:7 
Gniewaszewski - Grzywna 21 :6 

Nowy rozkład jazdy autobus6w 
Podajemy do publicznej wiadomości : że poczynając od dnia 16 

marca br. na obsługiwanych przeo: nas liniach autobusowych obowią• 
zywać będzie następujący ROZ'KŁAD JAZDY: 

Z Piotrkowa do Bełchafowa przez Wolę Krzysztoporską o godz. 
7,40 - 11.30, 15.30 (w Bełchatowie połączenie do Zelowa i Lasku), 
21.30. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurki o godz. 9.50, 14.10, 
]8.30 (w Bełchatowie połączenie do Szczercowa i Wielunia). 

Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Wolę Krzysztoporską o godz. 
6.30, 9.40. 12.00, i 16.20. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki o godz. 8.20, 13.35, 
i 19.30. 

Z Bdchatowa do Szczercowa i Wielunia o godz. 19.40. 
Ze Szczercowa do Bełchatowa i Piotrkowa o godz. 7.30. 
Z Bełchatowa do Zelewa i Łasku o godz. 9.35, i 16.35. 
Z Woli Krzysztoporskiej do Piotrkowa o godz. 7.00, 10.10, 

12.30 i 16.50. . 
Ż Woli Krzysztoporskiej do Bełchatowa o godzinie 8.00, 1] .50, 

15.50 i 21.50. 

21 :10, Fidala - J5rajkowski I I 
21:13 '21:17, Dzienierski - Kró 
likowski 21 :12 21 :9. Ogólny 
wynik 5:0 dla Concordii. Sę- ._„ ___ ..,. ____ lllZll:mmcinm ....... „ _________ • 

Z poważaniem 
Komunikacja Au~obusowa 
Br. Kozioł i H. Oberman 

dziował dobrze p. Ruszkowski. 
Tegoż dnia z cyklu rozgry­

wek o Jl}.istrzostwo kl. B pod­
okrędu piotrkowskiego odbyły 
s!ę nast. spotkania. 

Strzelec pokona~ Ruch w 
stosunku 4:1. Skra zwyciężyła 
Makabi 3:2. S. D. 

Unieważnia·.' się :~~:i~ionz~~~kt 

O z i Ś Jednocześn~e z Warszawą 
Czterej bracia przysięgają krwawą zemstę człowiekowi, który 
zabił ich ojca. Indie tajemnicze i groźne, tysiące przepastnych 
wąwozów i niebezpiecznych hord hinduskich napadających 

z zasadzki - oto tło akcji emocjonuiącego filmu p. t. 

M S -C I· C I E L E wną w opracowaniu A. Mudec- ·Jak corocznie w pierwszych 
kiego • i T. Freisnera pt • Od dniach kwietnia Zarząd Miejs­
Od, legionów Piłsudskiego po- ki w porozumieniu z właścicie· 
Legioh Zaolziański". lami . nieruchomości przystąpi 

O godz 18,30 w ramach a-1 do akcji tępienia szczurew w 
udy4;:ji dla Polaków. za granicą mieście jako tych szkodników 
mówić będzie o Marszalku Smi7 któl'e stan-0wią prawdziwą pla­
Qłym Rydzu prof, Henryk Moś- gę ·· miasta. 

wyrobów tytoniowych wydaną przez 
Polski Monopol Tytoniowy Zakład 
Sprzedaży w Lodzi za nr. rej. 133/58 
na nazwisko Mariana Doniec w Piotr­
kowie Tryb, ul Starowarszawska 27. 

Znalazca proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. 

Wielka miłość, którą los miał doświadczyć tysiącami niebezpieczeństw. 

Role gł.: Lorełła Young, Richard Greene, George Sanden 
Reginald Denny, C. Aubrey Smith. 

Popol. o godz. 3 PODLOTEK 

Początek ce.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

~--------------------------mll!ll--GWWWSW~=.-i--11aaimimeggammi.-a._:m-... Lmm~Dm--~-------------------------------------.. 
Kmo-Teatr 

~ ~, ·AS" 
· w Piotrkewie 
pl. Niepodle­
głości nr. · 2. 

· Dziś reprezentacyjne arcydzielÓ filmowe 1939 roku. 
Wielka epopea miłosna pt. 

Walka o szczęście 
W roli gł . . poraz pierwszy razem Errol Flynn 
i Bette Dawis. Realizacja Anatola Litvaka twór· 

Pepoł o godz. Wyrok życia, film polski. , 

Kino - Teatr 

ROM ft 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Jednocześnie z Warszawą wyświetla przepiękny film 
Metro-Goldwyn-Mayer przy udziale słynnych gwiazd 
Clark Gable, Myrn·a Loy,Spencer Tracy i L. Barrymore 

BRAWURA 
Ich przyjażń była równie bohaterska, jak ich życie ... 

Ich miłość równie wielka, jak odwaga.! 

Popoł. o godz. 2 Alpejskie osły o 3.30 Gibraltar 

cy filmu „ Mayerling" I 
Początek o god&. 5 pp, w niedzielę i świę~a o godz. 3 po poł. 

':._ ... __________________________ __ 
Począt;k;g~d;' 5 -p;-;:---;f;:~j;i'cie„j~tjęt;";-;:d7.3 Po~~i: ___ i ______________ lllllll _________ !alllllilml:„ ... ll:'o'lli=.m.-li„„ .......... 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. :i dąstawę zl. 3. 
f'Ffr~Ut-'ER·ATA: kwarlelnie . z przesyłką zl. 9, rocznie 36 ;l. Konto P. K O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jed.nolamowr/ 80 f 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. zaJwyra2 t_~,:\..~J..~t~Jl'ł~'1"W-i!Ull1Mni'1111lilOlllZ __________________ l ________ • _______ • _______________ lflm ________ _ 

'"'i)i .,,_ h.:Qc. htcr i Wydowca: Bronisław Kalwn-ry. 
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